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B i u r a  r e d * k .c y i :  ulica Kopernika 1. 7, 

I piętro otwarte od godziny 10 rano 
do godziny 1 w południe.

B i u r a  a d m i n i s t r a c y i : ul. Kopernik: 
7, parter (sklep), otwarte od godz. 8 
rano do 7 wieczorem bez przerwy.

P r z e d p ła t a  n a „ O a z e t ę  S « * r o d o f fą “  
w y n o s i :

we Lwowie ■ nu prow.neji z» giauicj:
miesięcznie 1  złr. 1  złr. 2 5  ct.
kwartalnie 3  „ 3  „ 7 U „ 5  złr. 2 5  ct.
półrocznie tt „ 7  „ 5 0  „ 1 0  „ 5 0  „

"We Lwowie za odnoszenie do dojnu dopłaca się 
2 0  ct. miesięcznie.

H u m o r  k o s z t u je  4  c t .
wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 7 rano — dla prowincyi o godzinie 7  wieczorem.

OfcŁGolZEFTA 1 P R Z E D P U T Ę
przj mnją: i  e  I . r o * t e : ndministracya -Gazety
Narodowej11 uliea Kopernika 7; w P a ry żu : C. 
Adam Ciborowski 37 me de Varenne Pań*; we 
W ied n iu : Haasenstein & Yogler (Otto Mass) 
Wahllischgasso 10—Rudolf Mosse Seiierstadte 2 — 
A. Oppelik Griinangergasse 12 — M. Dnkes Naohf.: 
Mai. Augenfe id & Emerich Lessner Wollzeile 6—8 
Schaliek Wollzeile 11 i J. Danneberg, II. Prater- 
strasi 33 : w B u d a p eszcie : Juliusz Leopold 
VII. Elisabtthring 54; w 1 twnWlurtle.’  n. L.. 
Haasensteii & Yogler i G. L. Daube & Comp.; w 
W arszaw ie: Reiehmann & Freudler.

CEK A OGŁOSZEŃ : 0 {,ło su ea it . zw y­
cza jn e  na jednoszualtowy wiersz drobnym dru­
kiem lub jego miejsce 10 ct. — N adesłan e  za 
wiersz iub jego miejsoe 30 ot. — U iu jy  publt 
^znoSet za wiersz lub jego miejsoe 50 ot. — 
P ryw atn a  U r w p s i d e s e y a  3 ot. od wy-

B E ZR O B O C IE .
L w 6 w  28 marca.

W e Lwowie jost tysiące robotników, którzy 
dzięki rozlicznym w poprzednich lalach prowa­
dzonym inwestycjom miejsKim, jako też przed 
kilku laty sztucznie rozbudzonemu ruchu budo­
wlanemu, ściągnęli się ze wsi do miasta, a obe­
cnie pozostają częściowo bez zatrudnienia. Dla 
tych sraj, rząd, a i miasto zarządzają niekonie­
czne nawet roboty, byle nie brakło owym masom 
możności zapracowania kawałka cbleba dla sie­
bie i swoich. Usiłowania te władz autonomicz­
nych i rządowych jak najgoręciej pochwalamy, 
bo istotnie dla tłumów nikt nie jest tak złym 
doradcą, jak głód.

Równocześnie atoli sądzimy, że byłony 
rzeczą wsKazaną, aby postarano się także o pra­
cę dla robotników wyższego rzędu, a mianowicie 
rękodzielników. Stolarze, ślusarze, kowale itd, 
ogólnie utyskują na zupełny b>-ak zajęcia. Już 
przed tygodniem poruszyliśmy tę sprawę i wska­
zali, że byłoby polrzebncm, aby wobec i tego 
roku istniejącego zastoju budowlanego, przeń^ż 
dokończono gmach muzeum przemysłowego, któ­
rego mury nieotynkowane przesiąkają wilgocią 
i psują się, a część wykończonych robót roz­
latuje się. fundatorka zaś lego gmachu, Kasa 
oszczędności, prowadzi spór z gmina m. Lwowa, 
kto dokończyć ma tę budowę.

Sądzimy, że jeśli zachodzi nieporozumienie 
między tak poważną instytucyą, jak galicyjska 
Kasa oszczędności, a reprezentacją m. Lwowa - 
budowa minło nie zapadłego jeszcze wyroku do 
kończoną być może. Niewąlpliwą rzeczą jest, iż 
alńo Kasa oszczędności będzie zobowiązaną swo­
im kosztem gmach muzeum przemysłowego wy­
kończyć, lub że ten obowiązek spadnie na gminę 
Teraz więc celem dania zajęcia rzeszom zwykłych 
robotników i całemu zastępowi rękodzielników — 
należy budowę na nowo podjąć, a następnie sto­
sownie do wyroku, jaki zapadnie, Kasa oszczęd­
ności i gmira m. Lwowa się rozliczą.

Wprawdzie na przedostatmem posiedzeniu 
rady miejskiej prezyayum oświadczyło, iż sprawa 
ia tak dalece postąpiła, że wezwano już przed­
siębiorców do przedkładania ofert na poszczegól­
ne roboty tego gmachu — dowiadujemy się je­
dnak, że znowu powstały trudności i bardzo wąt­
pliwą rzeczą jest, czy i w najbliższym czasie do- 
kouczenie buaowy tej poa,ęie zostanie.

Poruszamy więc jeszcze raz tę ważną dla 
obecnie panującego bezrobocia sprawę, wyraża­
jąc przekonanie, że przy dobrej woli obu sporu- 
jącycb się stron — dokończenie budowy Muzeum 
przemysłowego rzeczywiście zaraz po świętach się 
rozpocznie.

spraw gminnych poruczyło w porozumieniu z 
wydziałem powiatowym w Zaleszczykach, Henry­
kowi Arbesbauerowi, ajentowi Krakowskiego to­
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Tłustem, 
jako komisarzowi rządowemu.

Równocześnie uznało namiestnictwo Hawry- 
łę Bodnara, naczelnika gminy Tłuste, niezdolnym 
do pełnienia urzędu naczelnika gminy przez prze­
ciąg trzecn lat.

Powodem jest nieład panu,ący w kasowo- 
ści gminy Tłuste, braki w zapasach kasowych, 
zaniedbywanie obowiązków przez radnych i t. d., 
co wszystko doprowadziło cały samorząd gminy 
Tłuste do dezorganizacyi, a dla finansów tego 
miasteczka nyło nadzwyczaj szkodliwe.

Wermauizacya w idpikikn.
Wiadomość o germanizacji polskiej ludno­

ści w Lipniku w powiecie bialskim, stwierdza 
Cisas, dodając, że cała ta sprawa znaną jest do­
kładnie wydziałowi krajowemu z urzędowych 
sprawozdań. Z początkiem lutego przeprowadzał 
nawet z ramienia wydziału kraj. radca Michal­
czewski lustrację gospodarki gminnej w Lipniku, 
a spostrzeżenia, poczynione przez tego delegats, 
został r do dalszego użytku udzielone oamiestm 
ctwu i radzie szkolnej kraj. Zarazem wydał wy 
dział krajowy wydziałowi powiatowemu w Białej 
stosowne zarządzenie, zwłaszcza w tym kierun­
ku, ażeby z tytułu nadzoru nie dopuszczał do te­
go, iżby gm<na Lipnik uchwalała znaczno sab- 
weneye instytucyom i towarzystwom prywatnym 
kosztem wysokich dodatków do podatków bez­
pośrednich. Również z powodu innych wypad­
ków i spostrzeżonych niewłaściwości w gospo­
darstwie gminy Lipnika, zwrócił wydział krajowy 
uwagę wydziału powiatowego w Białej na po­
trzebę wykonywania sprężystego nadzoru.

Lwów, 21 marca.
Dowiadujemy się, że zarówno wybór p eła do 

Rady państwa z m. Lwowa w  miojsce p. Roma- 
nowicza, jak i wybór pusłu z m. Tarnopol - Brze- 
żany w miejsce dra Ćwiklińskiego, rozpisane zo- 
staną aopiero na pierwsze dnie maja. W y bur z m, 
Lwowa wcześniej odbyć en* ni® m że ze wzgljdu 
na techniczne trudm ści przygotowania do tego wy­
boru, a w^bór z m. Tarnopola —Brreźuny także 
ze względu na okres świąt W ielkiejnocy wedle 
łać. i grecaiego cbrządku.

Sprawy krajowe.
Rozwiązanie rady gm innej 

w Xla»tem .
Namiestnictwo na wniosek wydziału krajo­

wego rozwiązało reprezentację gminną w min- 
ateczku Tłustem, a tymczasowe kierownictwo

Sprawy zagraniczne.
l i i . Henryk pruski

cicho powrócił onegdaj do Niemiec, uściskany 
pi zez brata, ale prana pruska nie poświęca ża- 
duego artykułu temu powrotowi. Natomiast z go­
dnym uwagi artykułem występuje F.emdenblatt, 
organ wiedeńskiego ministerstwa spraw zagrani­
cznych. Powiada on, iż żadnej nie ma nadziei, 
aby na polu handlowem Ameryka poczyniła ja ­
kieś ustępstwa Niemcom. Główny dochod Stanów 
Zjedn. pjynie z ceł i właśnie przed przybyciem 
Ks. Henryka rząd waszyngtoński postanowił znieść 
prawie wszystkie, zaprowadzone w czasie wojny 
z Hiszpanią podatki, zaczem Ameryka zgoła nie 
może myśleć o zniżeniu ceł.

„Przyszła polityka handlowa Niemiec —  
pisze dalej Fremdenl latt — pójdzie zapewne ra­
czej w duchu powszechn j fawo.yzacyi, niż w 
duchu ściślejszego zespolenia się państw euro­
pejskich. Gay pr*y spusz aepiu ha \ wodę jachtu 
cesarskiego w Now^rn Jorku rozbito butelkę 
szampana burzom i falom na onarę — rozbiła 
się też snąć na długo myśl europejskiej unii cło- 
wej Dopiero, gdyby Stany Zjednoczone usiłowały 
wytworzyć amerykańską unię cłową, którabycałą 
Amerykę obejmowała, odżyłaby na nowo myśl 
związku europejskiego.“

Deklaracja franeaiko-roiyjika.
Paryska „Ajencja Havas“ ogłosiła następu­

jącą notę: Dyplomatyczni przedstawiciele Francji 
i Rosyi wręczyli dzisiaj (d. 19 bm.) ministrom 
spraw zagranicznych mocarstw, podpisanych na 
protokole pekińskim z d. 7 września 1901, na­
stępującą deklarację:

Sprzymierzone rządy Francji i Rosyi — 
zawiadomione o zawarciu umowy anglo-japon- 
skiej z dnia 30 stycznia br., Judzież o jej celu : 
zabezpieczenia status quo i pokoju powszechnego 
w Azyi wschodniej, tudzież utrzymania niepodle­
głości Chin i Korei, które to kraje dla handlu i 
przemysłu wszystkich państw oi warte być mają
— z wielkiem obaczyły zadowoleniem wzmocnię 
nie owych rdzennych zasad, na których się także 
one — wedle swoich ponawianych oświadczeń
— opierają i które podwalinę ich polityki 
tworzą

„Oba rządy sądzą, że uszanowanie tycb za­
sad jest oraz rękojmią ich specyalnych interesów 
w Azyi wschodniej. Na każdy jednak sposób znie­

wolone będąc oglądać się i na taki wypadek, iż­
by atak ze strony mocarstw trzecich, albo pono­
wne niepokoje w Chinach, którebj zakwestyono- 
wały całość i swobodny rozwój kraju, mogły się 
oraz dla ich własnych interesów stać niebezpie 
cznemi, zastrzegają sobie oba sprzymierzone rzą­
dy zastanowienie się w danym wypadku nad 
środkami, któreby ochronę tych interesów zape­
wniały".

Deklaracja ta jest rozszerzeniem ogólnego 
przymierza francusko-rt syjskiego do pewnego da­
nego wypadku i rzecz ciekawa, że podczas, gdy 
traktat anglo-japoński tylko o uderzeniu jakicnś 
mocarstw na Chiny iub Koreę muwi, to deklara- 
cyu francusko-rosyjska taKże niepokoje w Chi­
nach bierze na uwagę, a więt  ̂daleko poza tra­
ktat anglo-japoński sięga

Trzy dni temu ogłosił Tester Lloyd pod 
znakiem komunikatowym koresponóencyę o sto- 
BunKacŁ, jakie się między Arglią a Rosyą, po 
zawarciu traktatu anglo-japońskiego wytworzyły. 
Wywody te posłużą za wyjaśnienie do powyż­
szej deklaracji francusko-i osy jakiej. Czytamy 
w nich:

Może to przypadłk, sio bardzo miły dla 
Rosyi, że tuż po ogłoszeniu owego przymierza, 
stan rzeczy w Azyi środkowej coraz bardziej 
niepomyślnym staje się dla Auglii. Wedle wła­
snych informaeyj Nowego Wretnienia, jak i we­
dle doniesień jego sprzyjającego Anglikom ko 
respondenta londyńskiego, zamąciła się dobra 
zrazu komitywa między rządem anglo-inoyjskim 
a nowym emirem afgańskim, a gdy emir odwołał 
sa ego zaprzyjaźnionego z Anglikami rezydenta 
z Kalkutty i dowództwo wojsk swoich w Astr a- 
rze poruczył zaciętemu wrogowi Anglików, za­
mieniła się w ledwo ukrywane usposobienie nie 
przyjacielskie.

A czy może i to przypadek, że równocze­
śnie paryzki Sc il podał list z Petersburga, któ­
ry zdaniem pomyków francuzach oochodzi z ns. 
tchnienia dyplomatycznego, a jeżeli tak jest, to 
ma widocznie przygotować opinię francuzką na 
dywersyę w rosyjskiej polityce wielkoazyatyckiej 
W tym liście czytamy:

„Jeżeli traktat anglo-japoński zagradza na 
razie drogę do Pekinu, tc otwiera też drogę do 
Heratu i do lndyj. Przez Afganistan i Persyę 
posuwa się Rosya ku Indusowi, i ani wojsk 
anglo-indyjskich, ani też przetrzebionej w Trans 
Taaiu państwowej armii angielskiej nie uw^ża 
za trudną do pokonania przeszkodę w swoim 
elementarnym, dziejowym prądzie ku ciepłemu 
oceanowi południowemu. Od wstąpienia na tron 
cara Mikoiaja II cała potęga rosyjska wzięła 
wa8ę wyłącznie ku Azyi wschodniej. I w tym 
względzie przymierze anglo-japońskie jakbj u- 
myślnie na korzyść Rosyi zoctsło zawarte."

Komuby się to' ostatnie twierdzenie para­
doksem zda wato. to jeszcze . esadniej wyraża 
się ono w tern, ro Daily Tefyraph  donosi za 
deputowanym angielskim Homerem. Temu ros. 
minister skarbu Witte wyraźnie oświadczyli i roz­
głosić pozwolił: „Mv tu w Rosyi nadzwyczaj ra 
dzi jesteśmy traktatowi anglo japońskiemu, i gdy­
by kto sobie życzył, tom i od siebie gotów go 
podpisać". Powiedzenie to brzmi sa. gwinicznie, 
ale tern bardziej u Wittego nrawdopodobne, a 
że p. Homer nie komponuje, to rzecz niewąt­
pliwa.

Zrecztą nie dopiero od parlamentarzysty 
angielskiego dowiadujemy się, że p. Witte poli 
tykę Rosyi co do Chin za trochę zaambarasowa 
ną uważa, i że wprawdzie celu nie zmienił, ale 
zwolnienia pochudu pragnie. Z drugiej zaś stro­
ny roztropny kierownik finansów rosyjskich nie 
daje myśeć o tem, aby na całej linii azyatyckiej 
wbrew zaborczej ambicyi jego ziomków, zatrą­
biono: stój!

Jeżeli przymierze Japonii z Anglią zawarło 
wrota do Korei, to z już rosyjskiego do tego, 
który jeszcze nie jest rosyjskim, lądu Azyi pro 
wadzi dosyć innych dróg mniej silnie zataraso­
wanych. Hr. Billów powiedział w rajchstagu, że 
najbliższe decyzje weltpoiityki zapadną nie w 
Europie, tylko na Sródziemnem morzu, na dale­
kim Wschodzie, w zatoce Perskiej. Po ogłosze­
niu zaś dwuprzymierza anglo-japońskiego można 
dodać: albo też w Azyi środkowej — kończy ko­
respondent. ________________

Korespondencye.
L o n d y n  15 marca.

(Ogólna charakterystyka. Koronacya. Panna Roosevelt. 
Panny londyńskie.)

Fo kilkunastu miesiącach nieobecności rozło­
żyłem znów swe Lary i Peuaty nad Tamizą, skąd 
wam zamierzam przesyłać echa tutejszego życia. 
Znając Londyn i jego mieszkańców mogłem zau­
ważyć, że przez rok duzo tu zmian zaszło. Zi­
mnych, spokojnycL Anglików ogarnęła jakaś 
nerwowość, gorączka — niepowodzenia na sze­
rokiej arenie politycznej najjaskrawiej odzwier- 
ciadlają się w tutejszem *lyciu. Niema domu 
gdzieby nie odczuwano jakiejś straty moralnej, 
czy materyalnej. Wojna w Afryce ścięła kwiat 
szlachty angielskiej, w tym i owym pałacu dniem 

nocą pustka, zapuszczone story, żałoba po stra­
cie syna, męża, brata, poległego w Iranstauiu. 
flie należą tu do rzadkości powozy, przy któ­
rych służba, konie, uprząż — wszystko czarne, 
krepą okryte. W przemyśle i handlu wielkie 
przesilenie, niejedna stara, światowa firma likwi­
duje swe interesa; iudnoćć upada pod brzemie­
niem podatków, które przetopione w złoto rą­
czym strumieniem odpływają do Afryki. A ile 
tego złota odpłynęło, możemy nabrać wyobraże­
n i z okoliczności, że kilka już lat trwająca woj 
na pochłania, licząc przeciętnie, dzień w dzień 
milion franków.

Tę żałobę ciężką i to zuDOŻenie powszechne 
widziałem w Londynie i przed rokiem aie wtedy 
nie można było dostrzedz owej dziwnej gorą 
czkowosci, tigo bum im straceńców, jaki się ma­
luje na twarzach mieszkańców stolicy. Ci, co nie 
są w żałobie i wielcy i mali toną w szale zabaw 
i rozrywek jak najbardziej wyszukanych. Tutej 
sze sowiety blaskiem i ruchliwością, życiem szu- 
mnsm i gwarnem przyćmiewa życie wystawne w 
Paryżu lub Nizzy. Uwag  ̂ wszystkich pochłania 
obecnie koronacya, za przykładem dworu towa­
rzystwa tutejsze, zajęte prawie wyłącznie stroja­
mi i kosztownościami, jakie ten lub ów lord, la­
dy lub baronet przywdzieje podczas koronacyi. 
Pisma ilustrowane przedstawiają obrazy korona­
c ji  wszystkich królów angielskich, poczynając od 
czasów najdawniejszych. Anglicy upojeni są ma­
nią wielkości, nie zważają ca bieg wypadków i 
zdaje im się, że Albion jest i pozostanie ową ul- 
mighty Fngtand, która będzie zawsze prawa swe 
światu dyktowała.

Przez pewien czas mowiono, że wsławiona 
*eraz panna Roosevelt przyjedzie Da uroczystości 
koronacyjne do Londynu oficjalnie. Zaprzeczenie 
tej wieści wywołało różne komentarze. Jedna 
część towarzystwa doznała rozczarowania, druga 
przyjęła wiadomość z ps.wn sm zadowoleniem 
Jak wiadomo, Anglicy przyswajają sobie chętnie 
pewne z wyczaję amerykańskie W tym wypadku 
ouuoać się to do wycuo. ywauia pamea. Porta 
nowiono za przysiadem Ameryki dać młodym 
panienkom więcej swobody, dawać im wycnowa- 
nie bardziej samodzielne, co przerodziło się w 
ostateczność, tak, że panienki robią teraz, co im 
się tylko podoba. Nadają tonu nietylko w domu, 
ale i w teatrach, na zebraniach towarzyskich itp 
Powstał teraz w Anglii typ zuchwałego dziew- 
ezaka, którem dla zacięcia kozjekiego nadano 
utartą a abawną nazwę „lady Hooiigau". Pod 
nazwą „Hooligan" rozumieją tu gołowąsego bru- 
kotłuka, nicponia, zachowującego się na ulicy 
zuchwaie. Jest to nazwa może nieco przesadna, 
lecz niestety w wielu przypadsach dla panien 
tutejszych odpowiednia. Oto przykład: onegdaj 
byłem świadkiem, jak 16-letma księżniczka (J.... 
podczas przyjęcia w jednym z pierwszych di- 
mów na Westend, stojąc na balkonie pełną gar­
ścią rozrzucała różne przedmioty na głowy prze­
chodniów. Nie prawdaż? Odpowiednie zajęcie 
dla do orze ułożonej p< nienki! Rezultat lej igra­
szki był taki, że przed pałacem z< biały się tłu­
my publiczności, przyczem interweniować musia­
ła polieya; można sobie wyobrazić, jak ta awan­
tura oddziałała na uczestników zebrania, a w pier­
wszym rzędzie na panią domu. Inna znów pa­
nienka „zabawiała się“ w ten sposób, że na 
sposób burszów niemieckich obaliła w jednej z 
pierwszorzędnych restauracyi na Westend stół z 
nadkryeiami i potłukł, wszystkie talerze i szKlan- 
ki. Mało tego; młodociana „lady Hooligan" po-

częif biesiadników zaliczających się do najdy- 
styngowańszego towarzystwa obrzucać kwiatami 
i serwetami

Wobe< akich stosunków nie m izna się 
dziwić, żc wiele rodzin z radością przyjęło wia­
domość, że uroczystości koronacyjne odbędą się 
óez przeamerykanizowanej panny RooseveIt, u- 
ważanej przez tutejszych Kocligaiió? ’ za naj­
szczelniejszy wzór do naśladowania. Nad zmia­
ną wychowania panienek w duchu starych, do­
mowych cnót Angielek pracuje bardzo gorliwie 
i skutecznie zacna matrona, hrabina Chaperv>n.

Jan Woloiyiiski.

Ziemie pchkie.
Praca n u o a o ifa .

W ostatnim numerze udowadnia Ctas, że 
społeczeństwo polskie nie tylko winno stać na 
gruncie legain^m, ale że nasz rzeczywisty rozwój 
narodowy odbywać się może w ogóle tyizo w 
granicach legalnej pracy. Że w Galicyi na dro­
dze legalnej zapewniony jest byt i rozwój uasze; 
narodowości, temu nikt nie zaprzecza. To też 
kwestya legamości i nielegalności pracy narodo­
wej odnosić się może tyiko do ziem poisk.<;h, zo­
stających pod panowaniem rosyjskiem i pruskiem 
I tam jeinak nie tylko możliwą jest legalna prr. 
ca narodowa, ale n„dto ona jedna zapewnia roz­
wój i postęp, a chroni od cofania się wstecz. 
Możebną jest we wielu kierunkach. Więc naj­
pierw zdobywanie dobrobytu i Dowię^szanie ma- 
teryalnycłi dóbr. Walka toczona n? polu ekono- 
micznerr potęguje wszystkie te zalety społeczeń­
stwa, jak pracowitość, wytrwałość, Oozezęanosć, 
assocyacyę i poczucie rzeczywistej siły, które są 
najpotężniejszą dźwignią ducha narodowego. Ale 
■ dia publicznej pracy nie brak, chociażby skrom­
ny ih warunków pod panowaniem pruskiem i ro- 
„yjskiem. W pierwszem konstytucja otwiera Po­
lakom możność tej pracy we wielu urządzeniach 
publicznych, jakkolwiek, nie przychodzi to bez
ciężkich zapasów. I w drugiem nawst   poza
niezdobytą twierdzą rodziny, która pielęgnować 
mus? życie i oświatę narodową — istnieją insty­
tucje i stowarzyszenia, w których legalna pu­
bliczne działalność przecież jest możliwa. Wiemy, 
jak pole to jest drobnem. ale tem więcej, jest 
ono cennem i powinno być z całym zapałem 
i nakładem wszystkich sił wyzyska nem. Dojrza­
łość polityczną nabywa »połecz®ństw<> tylno p-zer; 
doświadczenie, praca tajna zaś kończy się mimo- 
woli na hazardach i rozpaczliwych krokach.

W ydalanie stndeatóy fcLe-
Y lfc ll' iL le Ł .

Z Wiednia donoszą:
Prezes^ Koła polskiego p. Jaworski i wice­

prezes (j Wojciech Dzieauszycki udali się we 
czwartek do ministerstwa spraw zagranicznych 
celem zasiągnięcia informaeyj, o ile doniesienia 
dzienników o masowych wydaleniach słowiań­
skich, a szczególnie polskich studentów z Prus 
polegają na prawdzie.

Hr. Gołuchowski miał odpowiedzieć, że mi­
nisterstwo spraw zagranicznych nie otrzymało 
dotychczas żadnego ofieyalnego potwierdsenia tej 
wiadomości.

Następnie zwołał prezes p. Jaworski posie­
dzenie Koła ad hoc, na ktorem po blizko dwu­
godzinnej, poufnej naradzie uchwalono na wie> 
czornem posiedzeniu wnieść imieniem Koła pol­
skiego następując^ interpelację:

„Interpelaoya Apolinarego Jaworskiego i 
towarzyszy do JE. prezydenta ministrów: Podług 
doniesień dzienników miano w ostatnicL czasaęl 
wydalić Dolskich studentów z zakładów palutwa 
pruskiego. Zaniepokojeni bardzo tą wiadomoicią 
stawiamy do JE, p ezydenta ministrów następu­
jące zapytania:

1) Czy polegają te doniesienia nu prawdzie 
i czy wśród relegowanych studentów znajdują 
się także austryaccy poddani;

2) Z jakich przyczyn nastąpiło to wyda­
lenie;

8) Co zamyśla wysoki rząd ucsymć, aby 
zapewnić austryackin poddanym narodowości 
polskiej wolność przebywania w państwie nie- 
mieckiem".

Jonas Lte. 34

Złe moce.
r o m a h  s .

(Giąg dalszy).
—Z pewnością nie -odpowiedziała Gertruda.
Powróciwszy do domu posłał parobka, aby 

poszedł po wszystkich knajpach poszukiwać pa­
nicza. Gertruda wyszła na własną rękę czynić 
poszukiwania. Także i dyrektor wyszedł raz je­
szcze i błądził trochę po ulicach. Wróc.ł bez 
rezultatu.

— Jetto, Jetto, brakuje tylko tego, abym 
syna wpędził w rozpacz... nie można niczego 
wiedzieć... przy jego gwałtowności...

Usiadł; pot perlił mu się na skroniach.
— Jak myślisz Jetto? A może mówisz tak 

t” lko dlatego, aby mnie me zasmucać... Czy też 
może sądzisz, że przesadzam w strachu... — mó­
wił tonem niemal błagalnym. — Gdyby nie ta 
slalowa krew, jaka w żyłach jego płynie., chło­
pak był rzeczywiście całkiem niewinny w całej 
tej uprawie...

Było już poł do pierwszej po północy.
— Formalnie go napadłem — mówił ury- 

wanemi zdaniami — jest takim uczciwym, do­
brym... we wszystkiem można się na niego spu­
ścić... Mam uczucie, jak gdyby się stać miało

wielkie - nieszczęście... Gdynym tylko wiedział, 
gdzie on jest.

Uchwycił rękę żon7
— Powiedz Gertrudzie, niech odejdzie do 

swego pokoju i niech się położy.
Począł wielkietni krokami chodzić po po­

koju.
— Ty zapewne jesteś już także znużoną. 

Jetto, idź do siebie, ja tu pozostanę...
— Wiesz przeci ż, że nie mogłabym usnąć; 

pozustanę z tobą.
— Musimy zaiządzić dokładne poszukiwa­

nia, skoro tylko świt nastanie. Jeżeli by się sta­
ło co złego, oddam się sam w ręce policyi — 
rzekł ponuro.

W tem wszedł ktoś przez główne drzw i ; sły­
chać było, jak drzwi się pocichu otwierały, a po­
tem zamknęły.

Dyrektor stanął cicho, bez ruchu.
Słychać było jakieś głosy prośby i protes-

tacye.
Głos Gertrudy dochodził wyraźnie. Prosiła 

i namawiała brata, aby poszedł do swego pokoju.
— Widocznie był w mieście i podpił sobie 

trochę — zadecydował dyrektor. Achl Jetto — 
chwycił ją, przygarnął do siebie i mocno przy­
cisnął do piersi. Czuł, jak ona cała drżała.— Ju­
tro ani słówka o tem wgzystkiem.

Weszła Gertruda i oznajmiła spokojnym 
głosem:

— Klaus już powrócił, poszedł do swego 
pokoju i spać się położył.

— I ty, kochana Gerirudo, musisz zważać 
na siebie, aby gwałtowność nie brała u ciebie 
góry — upominał ją łagodnie,

I przyszło mu na myśl, jak bardzo córka 
jest podobną do niego samego.

Po burzliwym, pełnym nieprzyjemności wie­
czorze. udali sił) !uż wszyscy na spoczynek, je­
den tyiko dyrektor cbodzit niespokojnie po swoim 
kantorze.

Wszystko się rwało! Jedna nieprzyjemność 
przytłumiała drugą; lecz teraz cała gorycz dozna­
nej na zgromadzeniu porażki poczęła w nim 
zbierać.

Z drugiej jednak strony sprawiało mu nie­
małe zadowolenie wspomnienie, jak zmiażdżył 
najstarszego urzędnika w obwodzie, radcę, ponie- 
wai oddawał sprawę kolei za jakiś tam dyliżans 
z pięcioma przystankami... Jednego po drugim z 
zimną krwią niweczył. A jeżeli co do Johnstona 
zadowolił się tylko !em, iz powiedział, że czło­
wiek ten mimo swych niepospolitych zdolności 
da się prowadzić jak maleńkie dziecko, to uczy­
nił to z przyjaźni; cnciał go oszczędzać. Kiero­
wał całem zgromads6iuein spokojnie i roztropnie. 
Dopiero, gdy poznał, że przecież go przegłosują, 
zdjęła go złość tak, że porzucił wszystkie wzglę­

dy i narobił1 takiego piekła, iż tak pręako go nie 
zapomną. Posolił im całą raduść z kolosalnego 
głupstwa, jakie urządzają.

Zagłęoił się w tem zadowoleniu, jakie mu 
sprawiało przypomnień.* sobie, jak to on im po­
pieprzył, jak ich do muru przycisnął, jak >in nóż 
do gardła przyłożył.

A Johnstonl... Myśl jego ciągle powracała 
do niego  Natuialme nie miał on najmniejsze­
go przeczucia o tem, że stav na czele komplotu, 
aby jemu, najlepszemu przyjacielowi zgotować 
haniebną, publiczną porażkę. Powtarzał swoje 
ciągle z tym samym uśmiechem i tak niewinnie, 
jak zawsze przedtem, gdy na to przyszła mowa.

Przecież to jest dziwnemi, że jego własne 
przekonanie nie kazało mu stanąć po mojej stro­
nie... Aby się tak uwziąć za lakim narnym po­
mysłem radcy.,. To bardzo dziwne... szczególne... 
wygląda niemal, jaKby w tem był system... u- 
myślnie przeciw mnie skierowany... Lecz czy cn 
o tem wie, czy nie wie, to zawsze i na każdy 
sposób ja jestem w mieście tym, który berło 
dzierży, a nie on!

Coraz szybciej chodził po pokoju. Krew się 
w nim burzyła Jakieś niesformułowane uczucie 
goryczy, żalu, wstydu, gniewu napełniło go, na tę 
myśl, że bitwę przegrał...

...Tak, teraz mogą mówić, mogąsię cieszyć... 
w klubie i w mieście z pewnością usta się nie

zamykają... pokonali mnie... Ale przyjdzie że
im za wszystko odpłacę...

+ **

uertruda mogła sobie powiedzieć, że ten rok 
był najszczęśliwszym w jej żytiu, od początku 
wiosny, gdy Abraham powrócił, aż do teraz, gdy 
znowu odjeżdżać musiał.

Przypominał! sobie rszystki* przechadzki 
pieszo, spacery łodzią, a wreszcie wyciecakę aż na 
szczyty gór, należących do posiadłości Johnstona, 
w której wzięli udział Abraham, Kiauc i jej sio­
stra z mężem. Potem wszystkie wieczory, w któ­
rych odwidzała ich pan’ Malcolm z młodymi ku­
zynkami Johnstonów... podczas bytności tycb ku­
zynek była cięgle zdenerwowaną... A także te we­
sołe, niezapomniane chwile, gdy ją odprowadzał... 
Lub te zabawne posiedzenia na wiosnę, Dodczai 
których portretów ał jej ojca... Wszystko to jak 
panorama przesuwało się w jej myślach...

''Abraham  odkładał swój odjazd z tygodnia 
na tydzień, aż nadeszła późna jesień. Przeczuwa­
ła, dlaczego tak zwlekał.

Nareszcie zbliżyła się chwila stanowcza. 
Nazajutrz ma on parowcem objechać dr Pa­
ryża.

(C d. n.)

■ # i i I ■ I ■ I " |" I poiena najtaniej

Kapelusze, krawaty, rękawiczki, bieliznę męską
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Następują podpisy wszystkich członków 
Koła polskiego.

Z C h a r l o t t e n b u r g a  piszą:
W poniedziałek 38 studentów pochodzących 

z Królestwa otrzymało uwiadomienie policyjne, 
iż w przeciągu 3 dni winni opuścić obręn pań­
stwa pruskiego. 20 z tych studentów już było 
wpierw wyjechało na wakacje, reszta zaś musi 
w tym czasie eksmatrykulować słę, jokotez oa- 
testować prelekcje u profesorów, na co  czas 
trzech dni zaledwie wystarczy.

Przeważnie też studenci ci zamierzali w a­
kacye spędzić w Berlinie, nie są więc zaopa­
trzeni w pieniądze potrzebne na eksmutrykula- 
cyę i podróż. Kilku z wydalonych składać wła­
śnie miało egzamin dyplomowy i prace do tego 
potrzebne już wykończyło. Policya przy tych w y­
daleniach powodowała się w głównej linii tern, 
że powyżsi studenci pochodzili z Królestwa i nie 
misia ważniejszych powodów. Wynika to z ca 
łego przebiegu rzeczy."

Termin kończy się w czwartek w południe. 
Pomiędzy wydalonymi jast rzeczywiście kilku ży­
dów z Królestwa.

Kur jer  poznański pisze: My radzibyśmy 
więdzieć, czy i w jakim stopniu wpływ owych 
żydów działał na polskich studentów w kierunku 
narażania ich na represyę ze strony rządu pru­
skiego.

Sam fakt równoczesnego wydalenia podda­
ny h rosyjskich narodowości polskiej i żydow­
skich uie dowodzi jeszcze niczego.

Tak samo, jak nie dowodzi jakiegoś spisku 
rosyjsko-polskiego niedawne równoczesne relego­
wanie z uniwersytetu berlińskiego studentów ro- 
sylskich i polskich, nie zabrania nikt żydoui wai- 
szawsk m cczuć polskich. Ale stanowczo pragnie 
my, by na naszą młodzież nie wywierali żadnego 
rodzaju dyrektywy.

P olitechnika warszawska
Potwierdza się nasze wtorkowe doniesienie, 

iż politechnikę warszawską otwarto na nowo 
przed kilku dniami. Przyjęto wszystkich uczniów, 
z wyjątkiem jednego Rusyanina.

Inspektor politechniki Kapustin podał się 
do dymisyi, a pedel, który szpiegował uczniów, 
został wydalony.

Opowiadają, że rada profesorów politechni­
ki uchwaliła wydalić 150 uczniów, mniejszość 
rady założyła przeciw temu votum separatum 
i odniosła się do ministra oświaty.

Ten telegraficznie odpowiedział, że uchwała 
rady prefeso:sk;ej jest zbyt surową i że należy 
ponownie wdrożyć śledztwo. Rada profesorów 
znów się zebrała na obrady i postanowiła wy­
dalić aiedmdziesięciu kilku studentów. Przeciw 
temu wyrokowi muiejszość rady znów się odwo­
łała do ministra oświaty. Ostatecznie skończyło 
•ię na wydaleniu jednego ue-.nia.

2 .& 20 koron
ctrzymaliśmy dzisiaj z Cl6«oland z Ameryki 

północnej na dzieci wnesińskie, wraz z następn- 
jąoym listem:

„Najuprzejmiej nprttsiam szanowną redakcyę 
o łaskawe przyjęcie załączonego przekazu jako 
cząstkę na ofiary wrzosi skie od rodaków z Cle- 
▼eland, Ohio, i okolicy. Przesyłamy na ręce szan. 
Redakcyi za rek mendacyą Wiel ks. dra P. O., 
który jest bonentem waszego pisma i mamy na­
dzieję, że datkiem tym szan. Redakcya rozporządzi 
tak, aby jak najskuteczniejsze korzyści przyniósł. 
Nie zasyłamy na ręce komisyi poznańskiej z po 
wodu, że obiega p >gł ska, jrkoby Komisya ta nie 
zadoy i lniająco obchodziła się z tym funduszem. 
Upra zam także ■ p kwitowanie w Waszem szan. 
piśmie w sp sób następujący :
SkŁudk, zebra ua na w iecu Polonii cle- 

velandzkiej 
D.chód z przedstawienia urządzonego 

przez Kółko amatorskie na sali 
„Haltnorth**

Składki grup i crłonków Związku Po­
laków w stanie Ohio 

Składki zebrane star.-niem red. Kurye
ra Cleoelandzkiego _________________

razem cd r^dek^w z C eve!and O. 2.820 kor^n 
oraz o nadesłanie mi kilku numerów Gazety z tern 
pokwitowaniem, abym je mógł rozd-ć odn snym 
kasjerom. Przesyłając miłość i pozdrowienie i prze - 
praszając za styl pisma, gdyż i ja  jestem jeden z 
ofiar hakatyzmn, pjch dząc od Gdatska, gdzie się 
jnś słowa p 'takiego w szkole nie słyszy c d da 
wna —  pozostaję z szacunkiem K  Orlikowski.

Potwierdzając niniejszem odbiór tej kwoty 
2820 kor., oświadczamy, iż komitet wielkopolski dla 
tsj sprawy wybrany ■— wedle naszych autenty­
cznych informzcyi — najzupełniej prawidłowo po­
stępuje, a jeśli oszczędza grosz, przez naród polski 
zebrany i i.ie marnuje g , t> ma to jedynie jako 
zasługę poczytać należy.

Komitet ten o złe chęci absolutnie posądio 
ny być nie może, a że lepiej od nas zna spra • ę i 
stosunki, przet > zamiast zająó się, jak tego list 
powyższy żąda, kwestyą r zdzielenia nadesłanej 
sumy 2.320 kor, n, składamy ją  w lwiwsfciej filii 
Banku dla hindlu i przemysłu na rzecz wspomnia­
nego komitetu, przyczem zapewmó możemy roda­
ków naszych z Cievelaad, iż te pieniądze k mitet 
poznański na właściwy cel i umiejętnie ażyje, a 
wszelkie ubliż >jące ma pogłoski, jak stwierdzili 
niechętni tu wet tema komitetowi, nie mają żadnej 
p.dst»wy.

583 koron

708

592

427

Sprawa Grimma.
Sprawa Grimma zajmuje ciągle równie ży ­

w o całą Warszawę. Okazuje się, że Grimm nie 
należał do sztabu generalnego, lecz słu; ył w woj­
sku hniowem. Ponieważ okazywał wybitne zdol­
ności, przeto gen. Puzyrewski powołał go do szta­
bu w swoim okręgu. Grimm przestawał chętnie 
z Polakami i popisywał się przed uiun swojem 
„wolnodum siwem “ - Również bardzo ostentacyjnie, 
szczególnie w ostatnich czasach, popisywał się 
swą nienawiścią do Niemiec i Prus. Opowiadał, 
że języka niemieckiego nie rozumie i że nie my­
śli go się uczyć.

Nieprawdziwą okazała się wiadomość, ja­
koby miała się odbyć rewizya w mieszkaniu ge- 
neruła Puzyrewskiego. Widocznie płotka o tern 
powstała ztąd, że przeprowadzono rewizyę w mie­
szkaniu Grimma, które znajduje się obok mie­
szkania Puzyrewsgiego.

Również du bardzo wątpliwych należy wia­
domość, jakoby w ałerze szpiegowskiej był mo 
cno skompromitowany generał Bistram. Omyłka 
co do nazwiska zdaje się polegać na tern, że a- 
resztowano niejaką panią Rastrem, wdowę po 
wyższym oficerze. Podobieństwo nazwisk dało 
powód do fałszywej pogłoski.

Zdrowotność na kolejach.
Lw ów  d. marca.

Wzipagajacy się z dniem każdym ruch po­
dróżujących kolejami wymaga, aby tak zarządy

dróg żelaznych, jakoteż sami p asażerowie przestrze­
gali ściśle przepisów hygieniczjiych, a to dla uni­
knięcia szerzenia się chorób zakaźnych, głównie 
suchot. Wóz kolejowy w którym przebywa całymi 
godzinami lub dniami większa, ilość ludzi, i który 
przejeżdża przez wielkie przestrzenie, może się stać 
łatwo rozsadmkiem chorób zaraźliwych, przenosząc 
je na lndzi i miejscowości. W ozy sypialne, choć z 
komfortem i wielkimi wygodami są urządzono, pod 
względem zarowotnym wiele pozostawiają do ży­
czenia, podaszki i materace zaimiast skorą, bywają 
\ okrywane pluszem; obicia drewniane składają się 
z drobnych deszczułek, między którymi są liczne 
szpary, a tych mimo wielkiej staranności -należy­
cie oczyścić nie można. Przepisy zdrowotne wyma- 
gają, by w wozach kolejowych było jak najmniej 
poduszek i zasłon; niezbędne zaś przedmioty z 
pluszu, aksamitu itp. powinna być tak urządzone, 
aby je z wielką łatwością można było oczyścić. 
Przedmioty z druewa mają być gładkie, bez rzeźb 
i ozdób, oraz baz ostrych kantów. Najgłówniej­
szym warunkiem zdrowotności w wozach kolejo­
wych jest przewietrzanie, na które zarządy dróg 
żelaznych baczniejszą, niż dotąd powinne zwracać 
uwagę. Nie wystarczy otwierać okna w czasie ru- 
ohn pociąga, kiedy wraz ze świeżem powietrzem 
wdzierają się do wnętrza wagonu tumany dymu 
pary i kurzu, ścieranie kurzu ma się rozpocząć 
dopiero wtedy, gdy ostatni pasażer opuści pociąg. 
W  czasie dłuższych podróży ocieranie kurzu w obe­
cności podróżnych przeprowadzać należy za pomocą 
ścierek i szczotek zwilżonych. Każdy wóz należy zaopa­
trzyć w dostateczną ilość spluwaczek, wypełnio­
nych rozczynem antyseptycznym. Po ukończeniu 
każdej jazdy powinno się wozy starannie oczy­
szczać i zmywać rozczynem antyseptycznym; oso­
bliwszą w tym względzie powinno się kłaść uwa­
gę na przedmioty toaletowe i miejsca ustępowe. 
Zarząd kolejowy powinien wyznaczyć urzędnika, 
któryby się zajmował wyłącznie przestrzeganiem 
zasad hygieny w pociągach osobowych, wprowa­
dzał wszelkie praktyczne zarządzenia i ich wyko­
nania doglądał. TJzdrowotnienie wozów kolejowych 
ma dla podróżnych daleko donioślejsze znaczenie, 
aniżeli wprowadzanie coraz to większego przepy­
chu w wewnętrznem urządzeniu pociągów pasa­
żerskich. Dr. W .

KRONIKA.
Lmóto, dnia 21. Marca 1902.

K a le n d a r z y k .
W  sobotę 22 marca Oktawiana, gr. kat. S. S. 40 

Mucz. 9 marca. Wschód słońca 6 7, zachód 6 7. Kalen­
darz słowiański W ity sław

W  niedzielę 23 marca Lubina, gr. kat. Ewtropia 
10 marca. Wschód słońca ti'5, zaohód 6'9. Kalendarz 
słowiański Wrocisława.

W  poniedziałek 34 marca Gabryela, gr. kat. So- 
fronya 11 marca. Wschód słońca 6'3, zachód 610. Ka­
lendarz słowiański Chwaliboga.

„Gazeta Narodowi" ze wszystk ich pism lwow­
skich najpóźniej jest drukowaną, bo aż o godz. 7 
wieczorem tj. przed samem odejściem pociągów ?e 
Lwowa, czyli przynosi swoim prenumeratorom pro- 
wincyon&inym n a j w c z e ś n i e j  wiadomości, bo 
wszystko, co się we Lwowie stało do godz. 7 
wieczorem, a w Wiedniu i gdzieindziej do godz. 5 
wieczorem, o której to porze redakcya Gaz. Kar. 
ma ostatnio telefoniczne doniesienia z Wiednia.

Zapibki* OSubists. Marszałek hr. Potocki po­
wrócił do Lwowa.

DO ankiety, zwołanej z polecenia sejmu przez 
wydział kraj. na d. 24 bm. w celu obmyślenia 
środków, dążących do sanacyi finansów krajowych, 
zaproszeni zostali posłowie Dunajewski, Dawid 
Abrahamowicz, Adam hr. Gołnchowski, Stanisław 
Badeni, Kozłowski, Jieo, Milewski, Oleśnicki, Ray­
ski. Namiestnictwo delegowało br. Łosia.

Ke. Platon Filas, Bazylianin, jak donosi 
Ruslan, został mianowany biskupem stanisła­
wowskim.

Posłowie pzrlamentarni wrócą w sobotę i 
niedzielę z Wiednia do kraju na ferye świąteczne.

Rsda szkolna krajowa zamianowała w szko­
łach ludowych: B. Elijowa naucz. star. w Boho- 
rodczach; ks. Alek. Moszyńskiego katechetą w Tar­
nopolu ; E. Krupiankę naucz. młod. w Cieszano­
wie ; E, Wilkównę naucz. star. w Narolu; F. 
Cieślika naucz. star. i W . Cieślikową uaucz młod. 
w Dąbiu; Z. Elubównę naucz. młod. w Liszkach; 
J. Planeckiego naucz, star., A. Iseppiego naucz. 
młod.,F. Zamorskiego naucz, młod, F. Matyję naucz, 
młod. wszystkich w Krakowie; S. Tułecką naucz, 
młod. w Brzostku; W . Gąsiorowską naucz. młod. 
w Skawicy; W . Dyrcza naucz. młod. w Żarnowce; 
S. Gajkowskiego naacz. młod. w Stanisławowie.

Nauczycielami kierującymi szkół 2 -k l.: J. 
Fulińskiego w Skomielnej białej; W . Hrycykie- 
wicza w Srokach lwowskich; A. Wróblewskiego 
w Zabojkach; M. Korola w Mołodyńezu; Alek. 
Zacharyasiewicza w Turzy wielkiej: M. Jędru- 
siaka w Binarowej; Ig . Flisa w Modlnicy; M. 
Krzyżka w Gorzycach.

Nauczycielkami młodszemi szkół 2-kl.: M. 
Majównę w W yciąiach ; W. Zielińską w Bieńczy- 
cach ; A, Gorzecką w Izdebniku; H Pochylską 
w Kułaczkowcach.

Nauczycielami szkół 1 - klasowych ; M. Malaka 
w Lipsku; M. Waciównę w Łozinie; J. Konopkę 
w Morawczynie; K. Maczuźankę w Lasku; A. 
Władykę w Nowosielcach-Gniewosz; E, Chomińca 
w Korostowie; W, Biestka w Bodzanowie; J. Ho- 
rodyskiego w Iwanowcach; S. Arsenicza w Kor- 
szowie; M. Rajda w Rakowczykn; W. Dorosza 
w Cblebiczynie leśnym; M. Danyiuka w Czerem- 
chowie; D. Jendyka w Załączą ; J. Kukurudza 
w Ząmulińcach; J. Reicherównę w Kościelisku; 
Z  Liżewską w Tokarni; S. Pająka w Tenczynie; 
A. Popadiuka w Uwiśle; J. Malkiewicza w Ra- 
kobutach; S. Soniewicką w Jezierzanc6; K. Ma­
ciaka w Torhowie; M. Zawadawiczoa ą w Sławnej; 
H. Barańską w Rudnikach; M. Koocewiczównę 
w Kruhowie;

przeniosła W. Romańskiego, z Kańczugi do 
Łańcuta; D. Przepilińskiego, z Sokala do Kańczugi; 
A. Sawaraua, z Sokala do Jaworowa; W . Siebo- 
wicza, z Gródka do Rudołowic.

Wiadomości dyecezyalne Dyecezya tarnow­
ska. Zamianowani: ks. Jan 01exik, proboszcz w 
Podegrodziu wicedziekanem, ks. Jan Sroczyński, 
proboszcz w Siedlcach notaryuszem dekanatu no- 
wosandeckiego.

K ronika lwowska.
Budowa linii Lwów-Sambor już się rozpo­

częła. Oto od wczoraj zajętych już jest około 600 
robotników przy robotach ziemnnych Da przestrzeni 
Lwów-Basiówka, a jak radca dworu Wierzbicki 
zapewnia, znajdzie w miarę postępu, zajęcie dalszych 
400 robotników.

Wkrótce też już rozpmznie dyrekeya ruchu 
kolei pauatwowej, na rachunek gminy miasta 
Lwowa, budowę kolei z dworca Podzamcze do 
rzeźni miejskiej. Kolej ta kosztować będzie 188000

kor. a długość jej wynosić będzie 1*8 kilometra. 
Przy budowie tej znajdzie więc znowu kilkaset 
bezrobotnych zajęcie.

Powszechne wykłady uniwersyteckie. W
sobotę w sali ratuszowej o godz: 5, dr. L. Ger­
man: O „Weselu** Wyspiańskiego**. — W  Zakła­
dzie fizycznym (Długosza 8; o godz. 7 ‘30 prof. 
uniw. dr. K. 'Twardowski: „Psychologia woli**.

Prywatny uniwersytet ruski powstać ma we 
Lwowie staraniem Tow. im. Szewczenki.

Rada m. Lwowa. Na wstępie wczorajszego 
posiedzenia przypomniał p. Majerski, że d. 3 kwie­
tnia przypada 200-letnia rocznica śmierci hetmana 
St. Jabłonowskiego. Rada uchwaliła uczcić roczni­
cę tę źałobnem nabożeństwem, oraz poleciła sekcyi 
III, ażeby obmyśliła sposób odnowieni* pomnika 
na Wałach hetmańskich.

B. Janowicz zainterpelował prezydenta w 
sprawie lekarza miejskiego dra Jaazczurowakiego, 
Miał on odmówić pomocy lekarskiej pewnej kobiecie 
która ciężko zachorowała w sieniach domu, w któ­
rym mieszka dr. Jaszczurowski. Prezydent przy­
rzekł sprawę tę zbadać.

Nastąpił dalszy ciąg dyskusyi nad sprawo­
zdaniem komisyi teatralnej. R Majerski twierdził, 
że niesłusznie zarzucają dyrekcyi teatru, iż zamało 
wystawia sztuk paćryotycznych. Nie wystawia ich 
wiele, bc nie ma wiele dobrych, zganił jednak 
mówca dyrekcyę teatru za to, iż zbytnio forytuje 
literaturę obcą, ze szkodą dla rodzime,1 i że za 
wiele wystawia sztuk, które zamiast uszlachetniać, 
pobudzają zmysłowość. W końcu postawił mówca 
wniosek, ażeby miejską komisyę teatralną wzmo­
cnić osobistościami, pracującemi na polu literatury.

R. Lisiewicz, polemizował z wszystkiemi za- 
uzutami podniesionemi przeciwko dyr. Pawlikow­
skiemu. Zdaniem mówcy, prowadzi on teatr dobrze 
i niesłusznie mu zarzucają, jakoby torytował sztuki 
pornograficzne. Zakończył on wnioskiem, aby rada 
wyraziła dyr. Pawlikowskiemu uznanie.

P. Ciuchciński sprzeciwił się uchwaleniu p. 
p. Pawlikowskiemu 20.000 k. —  jak to proponuje 
komisya tentralna — jako odszkodowanie za 6 nie­
doszłych przedstawień z powodu uszkodzenia prze­
wodów elektrycznych. Strata dyrekcyi teatru nie 
przekracza 10.000 koron, stawia więc wniosek, aby 
mu rada tyle zawotowała. W  ciągu swej mowy 
poddał p. Ciuchciński ostrej krytyce działalność 
obecnej dyrekcyi teatru.

Dalesy ciąg dysknsyi nad sprawą teatralną 
odroczono do następnego posiedzenia.

WtosKf cyrk Truzzi ego, bawiący obecnie w 
Kijowie, przybywa w Czerwca do Lwowa. Cyrk ten 
posiada około 100 koni, a jego specyalnością jest 
pantomina „Quo vadis“ , osnuta na tle powieści 
Sienkiewicza.

Z kroniki policyjnej. Na rozkaz sędziego 
śledczego eresztowano dziź fryzyera Kalmana Ga- 
bla, który w swym sklepie przy ul. Gródeckiej 1. 
54 urządził małe „Monte Carlo“ . Odnajmywał on 
swój lokal zawodowym szulerom, którzy ogrywali 
łatwowiernych do nitki. Przeprowadzono w lokalu 
Gabla rewizyę i skonfiskowano zastawione u niego 
rozmaite fanty i weksle.

K ronika krajowa.
Wybory do rady miejskiej w Stryju odbędą 

się z początkiem mej*.
Zmiana garnizonu. Pułk piechoty nr. 95 

który do Stanisławowa przybył na załogę w sier­
pnia 1892, odjedzie we czwartek, dnia 3 kwietnia 
b. r., o godzinie pół do 12 prze południem na 
stały pobyt do Lwów o. Tego dnia po południu 
przyjadą do Stanisławowa ze Lwowa dwa bata­
liony 24 p. p. z orkiestrą.

Z Przemyśla donoszą, że władze wojskowe 
zamierzają przystąpić do budowy własnego gma­
chu na areszty wojskowe i pertraktują o kupno 
gruntów przy ul. Dcroroinilskiej, naprzeciw szpitala 
wojskowego.

Wypadek kolejowy. Ze Stanisławowa dono 
s z ą : Podczas wjazdu pociągu nr 3864 dnia 20
bm do stacyi Germanówki wykoleił się wóz słu 
źbowy z niewiadomej na razie przyczyny. V sku­
tek tego nie odszedł pociąg nr, 3857 z Germa 
nówki do Teresina. Z podróżnych i personalu nikt 
nie odniósł obrażeń. Dochodzenie zarządzono.

Ze Stanisławowa donoszą : Edwarda Leib- 
rocka, maszynistę kolejowego, podejrzanego o za­
miar rozbicia kasy stacyjnej, wypuścił sąd na 
wolną stopę

SzKOła rolnicza powstanie niebawem wsku­
tek polecenia Rady szkolnej krajowej, przy szkole 
ludowe; w Gajach wielkich, obok Tarnopola. Grunt 
dla tej szkoły ofiarował bezpłatnie gr. kat. kano­
nik ks. Gromnicki.

sma zwalczają się naturalnie w sposób namiętny, a 
chcąc się nawzajem zdyskredytować, posługują się 
następującemi środkami: Oto wydawnictwo Ycrbul 
Romaneszti zakupuje 100 egzemplarzy gazety Nu- 
ovo Yerbul Romaneszti i oddaje je  swoim kolpor­
terom, którzy na najbardziej uczęszczanych ulicach 
Bukaresztu sprzedają tę gazetę pc 1 cencie, mimo 
że w administracyi kosztuje numer 3 ct. Na py­
tanie zdziwionych odbiorców, odpowiadają kolpor­
terzy, że pismo to dlatego jest tak taniem, ponieważ 
go nikt kupować nie chce. Równocześnie jednak sprze­
dają kolporterzy konkurencyjnego pisma Verbul 
Romaneszti takźę po 1 cencie, z tą tylko różnicą, 
iż powiadają, że pismo to dlatego tak potaniało, 
ponieźaź wszyscy kupują Nuovo Yerbul Romane­
szti. Tak konkurują ze sooą pisma w Rumunii...

Polak poległy w Tonklnie. W  Ta-Lnng (Ton- 
kin) poległ w walce 25 lutego w ,29 roku życia 
Aleksander hr. Straszewicz, porucznik kawaleryi 
francuskiej. Zmarły był wnukiem Aleksandra hr. 
Straszewicza, którego jeden z synów przelał krew 
w obronie Francyi w r. 1871 podczas oblężenia 
twierdzy Belfort, Cześć pamięci walecznego ziomka!

Sto osób utonęło 17 bm. podczas poświęcę 
nia w Limie (Ameryka połud.) nowego mostu na 
rzece Maranon, który runął wraz z ludźmi w nur­
ty rzeki.

Nj  niebie gwiażdzistem Na początku b. m. 
nie można było ujrzeć żadnej planety, gdyż świe­
ciły. we dnie i skutkiem blasku słonecznego nie 
były widzialne. Obecnie jest widoczna Wenus nad 
ranem jako Jutrzenka; wschodzi ona przed godz.
5 rano i świeci godzinę przeszło t. j. do czasu 
wschodu słońca. Blask Wenery dosięga teraz naj­
większej siły, co ułatwia rozróżnienie jej od gwiazd 
stałych. Około tegoż czasu wschouzą plhnety Jo 
wisz i Saturn Jupiter czyli Jowisz dorównywa 
swym blaskiem Wenerze, świeci na prawo od niej 
i znacznie niżej, przez co wyszukać go dość tru­
dno;. Saturn znajduje się teraz w warunkach je ­
szcze gorszych, natomiast w kwietniu i maju bę­
dą widzialne wszystkie planety, z wyjątkiem 
Marsa.

K o n c e r t  r e l i g i j n y .  W  niedzielę o godz. 5 po­
południu odbędzie się w sali „Sokoła”, ku uczczeniu ju ­
bileuszu papieskiego wielki koncert religijny, wykonany 
przez kapelę 30 pp. Dochód przeznaczony na cele do­
broczynne.

„R  o d z i n a“ w G r ó d k u  odbędzie doroczne walne 
zgromadzenie 23 bm. o godz. 3 popołudniu w sali ma­
gistratu.

Z K a s y n a  m i e j s k i e g o  lwowskiego. Zapowia- 
dziany na sobotę 22 bm koncert nie odbędzie się.

R a u t  w K o l e  l i t e r a c k o - a r t y s t y c z n e u ,  
zapowiedziany na sobotę nie odbędzie się na razie z po­
wodów od wydziału niezależnych.

To w.  p o l i t e c h n i c z n e  we L w o w i e  zaprazza 
na wycieczkę do Stanisławowa 24 bm. na miesięczne ze- 
brania tamtejszego oddziała.

Zebranie tygodniowe odbędzie się w środę 26 bm,
0 7 wieczór. Odczyt p. G. Sokolniokiego.

T o w ,  h i s t o r y c z n e  we Lwowie. Zebranie mie­
sięczne 22 bm. o 6 wieczór na uniwersytecie. Mówić bę­
dzie prof. dr. Abraham o łacińskich biskupstwach w Moł­
dawii w X IV  i X V  wieku.

K o n k u r s a  rozpisuje prezydyum sądu wyższego 
w Krakowie na posady kancelistów w sądzie krajowym 
wyższym w Krakowie, w sądzie krajowym w Krakowie
1 powiatowym w Radomyślu. Termin do 23 kwietnia.

c t .  miesięcznie

Z Drohobycza donoszą nam, że p. Michał 
Punesch, radca sądowy, zrezygnował z godności 
zastępcy marszałka rady powiatowej w Drohoby­
czu. Jeżeli p. Panesch rezygnacyi swej nie cofnie, 
będzie to dotkliwą stratą dla powiatu.

Zabójstwo Piszą nam z Kossowa : Podczas 
bójki, którą wywołali pijani chłopi w karczmie w 
Kosmaczu peturbowanc tak gruntownie parobka 
Dmytra Koknciaka, iż ten wyzionął dacha. Żan- 
danmerya aresztowała wskutek tego pięciu chłopów 
a między tymi także policjanta gminnego.

Rozmaitości.
Bohater narodowy. Dnia 10 marca nmarł 

w Karolinowie, majętności z Sułistrowskich Ro- 
merowej, Floiyan Danowski, urodzony w Ponie- 
wieskim 1622 roku. O śp. Danowskim. czytamy w 
publikacyi p. Edw. Pawłowicza „z nad W ilii 
i Niemna1* :

„Skazany był 1849 roku do ciężkich robót 
w kopalniach sybirskich i na 2000 pałek, straszna 
egzekucya odbywała się w listopadzie 1850 rokn 
w Tobolaku, skąd zakuty w Kajdany, wysłany 
został piechotą do kopalni w Nerczyńsku, razem 
z Michałem Bokijem, który wytrzymał 3000 pałek, 
— Ludwikiem Uklejowskim 2000 pałek, — Skru- 
tuikim 1500 pałek, -  i Dobkiewiczem 2000 pałek.

W 1858 roku ułaskawiony, wrócił do kraju 
i osiadł w Antonoczu u Edwarda Romera, a na­
stępnie w obowiązku zarządzającego u jego  syna 
Alfreda. W  rokn 1862 został pisarzem gminy w 
Szatach w powiecie Wilnomierskim. Tu go zastały 
wypadki 1868 roku. Uwięziony przez kapitana od­
działu rosyjskiego K a w e r  a , badany p o t r z y k r o ć  
b y ł  w i e s z a n y  i z d e j m o w a n y  ze s t r y c z k a ,  
w celu wymuszenia zeznań. Nareszcie ponownie 
uwięziony przebył trzy lata w więzieniu Domini- 
kańskiem w Wilnie; zkąd wysłany został do To­
mska na ż y t i e l s t w o ,  gdzie przebył do 1894 r.

Ostatecznie uwolniony, wrócił na Litwę, osiadł 
w Karolin .wie, gdzie czczony i opieką naszych 
pań tego domu chowany, po ciężkich życia kole­
jach -  życia dokonał** „Część jego pamięci**.

Jak konkuruję między sobą pisma w Rumu­
nii, objaśnia fakt następujący. W  Bukareszcie wy­
chodzi od lat kilku dziennik pt. Verbu' Romane­
szti. W  redakcyi tego pisma nastąpiła jednak przed 
kilku tygodniami rewolucja „pałacowa", wskutek 
czego współpracownicy dotychczasowi — nie naśla­
dując wcale Lwowa— założyli nowe pismo pod ty­
tułem : Nuoto Yerbul Romaneszti. Obydwa te pi-

1  całego świata.
(Doniesienia telegraficzne.)

r i u d a p e s z t  21 marca. Aresztowano tu 
międzynarodowego złodzieja klejnotów Horti’ego. 
W mieszKaniu jego znaleziono mnóstwo koszto­
wności.

C W fr  21 marca. Emerytowany maszynisti. 
busztyhradzkiej kolei Stark, w przystępie rozdra­
żnienia po śmierci żony zabił siekierą obie córki.

I n s b r n c K  21 marca. Tej nocy dało się u- 
czuć silne trzęsienie ziemi w trzykrotnych od­
stępach.

W i e d e f i  21 marca. Wczoraj rozpoczął się 
przed tutejszym sądem przysięgłych proces prze­
ciw fałszerzom banknotów Besemerowi i towarzy­
szom. Sala sądowa przedstawia oryginalny widok. 
Są w niej botviem wystawione wszystkie maszyny 
i aparaty, olbrzymie rajsbrety rysunkowe, camera 
obscura. farby drukarskie, penzle etc., dalej rysun­
ki banknotów 10 guldenów itp. Besemer mówi do­
brze po niemiecka, odpowiada ze spokojem i pewno­
ścią siebie. Z  początku zaprzeczał, jakoby wyra­
biał noty bankowe w celach fałszerstwa, później 
jednak podszedł ku przewodniczącemu i oświadczył, 
że z porady obrońcy zdecydował się przyznać do 
winy. Przyznanie się Besemera sprawiło wielkie 
wrażęnie.

W i e d e ń  21 marca. Wczoraj odbyła się tu 
rozprawa z powodu skargi b. służącego w Unie 
catholica Łomnyczuka przeciw knratoryi Unio ca- 
tholica o zwrot kaucyi. Rozprawę odroczono.

F l o r e n c y a  21 marca Młynarz Borseli zna­
lazł wczoraj rano swoją kochankę i drugą parę za­
kochanych Dieźywyoh w łóżku. Z rozpaczy odebrał 
sobie życie,

f S e g e n s b d r g  21 marca. Rejent bawarski 
odwówił zezwolenia na osiedlenie się francuskich 
zakonnic, które opuściły klasztor Semte Claire w 
Mazamet, w zamku Zeitzkofen, który im chciał 
podarować książę Thurn-Taxis.

P » r y ż  21 marca. Jak słychać, m\ wkrótce 
na zlecenie trybunału cywilnego mianowany u- 
myślnie likwidator opieczętować około 110 zakła­
dów, które należały do jezuitów.

B o b a r S s i t  21 marca. Wskutek nowej 
ustawy piocedurowej, obmyślanej na wyłączną ko­
rzyść rzemieślników rumuńskich, mają żydowscy 
rzemieślnicy hurmą emigrować.

R a g d e b a r g  21 marca. Komitet złożony z 
wybitnych przemysłowców wielkich z Saksonii i 
Niemiec środkowych uchwalił wezwać rząd, aby 
ze względu, iż nazwy niemieckich miejscowości we 
Węgrzech są systematycznie zmadiaryzowane, wy­
dał rozporządzenie, któreby wszelkie posyłki z na­
pisami zmadiaryzowanych miejscowości wykluczyło 
od przewozu pocztą, lub kolejami.

B e r l in .  21 marca. Kanclerz Buelcw przy­
jął wczoraj deputacyę „stowarzyszenia praw wy­
borczych dla kobiet” . Panna Anecr Augspurg 
wręczyła kanclerzowi adres, zawierający prośbę 
kobiet niemieckich o przedłożenie państwowej usta 
wy, któraby zniosła ograniczenia kobiet pod wzglę 
dem prawa stowarzyszania się oraz ustawy posta­
nawiającej, że kobiety mają równe prawa do im 
m trykuiaoyi na wszechnicach, jak mężczyźni Bue- 
low oświadczył, źe będzie się w przyszłości starał 
wpłynąć na uwzględnienie tych postuktów w par­
lamencie.

W i e d e ń  21 marca. Dziś rozpoczął się tu 
kongres balneologów anstryackick,

*
P o c a ł u n k i .

Precz z całusem ! — lekarz woła —
Złym zwyczajem oburzony.
Nie należy jnż całować 
Bodaj własnej nawet żon y!..

Gdy ci w sercu miłość wzbierze i usidli cię 
myśl pusta, —  gdzie chcesz całuj, co chcesz c i 
łuj, lecz nie w same ustal... I dalejże udowadniać, 
źe całusek — rzecz to zdrożna! że całować mo­
żna wszystko, lecz jedynie ust nie można, że na 
ustach moc przedziwni laseczników, aż się roi —  
Hm... być może. . lecz doktorku, wytłumacz-ie to 
dziwoil... gdy na szyję zarzuciwszy śnieżno-białe 
swe rączyny, szeptać pocznie : Ty mój drogi !...
najmilejszy ! mój jedyny !,.. jam gotowa żyć wraz 
z tobą dziś O suchym bodaj chlebie i poświęcić 
wiele! ty serdeczny mój — za ciebie! Wszystkie 
skarby naszej ziemi, —  oh, —  nie nęcą mnie w 
tej chw ili! ja  jedynie pragnę tego, który życie 
mi umili! —

Gay tak szepną ust Karminy,
W rozbudzonej uczuć dobie, —
Myśl — źe wtedy mój doktorze,
O szkodliwym ust mikrobie... Eszet.

Ze stowarzyszeń.
K  on k a r  s a rozpisują: Prezydyum sądn wyższe­

go w Krakowie na posadę radcy sądu krajow6go w Wa- 
dowicacn. Termin do podań do 31 bm.

Dyrekeya poczt we Lwowie na posadą ekspedyen- 
ta III klasy, 6 stopnia przy urządzie pocztowym w Ja­
nowie obok Złoczowa. Termin do podań do 1 kwietnia.

Od Wydawnictwa „Gazety 
3farodowej“.

Nie piszemy programu, bo w nazwie naszej 
jest on zawarty, a 42 letnią działalnością stwier­
dzony — uważamy jednak za niezbędne donieść
0 ulepszeniach, jakie w Gazecie Narodowej obe­
cnie wprowadzamy.

Tworząc n o w e  d z i a ł y ,  p o w i ę k s z a ­
j ą c  t r e ś ć  p i s m a ,

zniżam y p ren u m eratę

na 1  zł. 2  5-
z przesyłką pocztową,

a 3  zł 7 9  ct. Kwartalnie. 
Zapewniwszy sobie współpracownictwo naj- 

wybitniejsz.cb pisarzy polskich, umieszczać bę­
dzie Gazeta Narodowa powieści o r y g i n a l n e
1 fejletony, sprawozdania krytyczne itd.

W pierwszych dniach kwietnia rozpocznie 
druk oryginalnej powieści współczesnej pod 
napisem

„OGNIWA**
Anatola Krzyżanowskiego.

Na podstawie układu z Warszawskiem To­
warzystwem Akcyjnem Artystyczno-Wyuawniczem 
mogą abonenci Gaz. Nar. otrzymywać

„Tygodnik mód I powieści -
zawierający: kolorowe ryciny, arkusze z krojami 
i wzorami robót kobiecych, dział literacki obej­
mujący beletrystykę, sprawozdania krytyczne z U 
teratury własnej, ruch umysłowy obcy, kwestye 
społeczne etc., orf z

dodatek powieściowy
w osobnych arkuszach za bajecznie niską do­
płatą

1 zł. 2 0  ct. kwartalnie 
(zamiast 14 koron rocznie 1)

W ten sposób abonenci, którzy za  s a m ą  
Gazetę Narodową p ł a c i l i  d o t ą d

4 8  koron rocznie,
płacić będą nadal w razie ewentualnego zaprenu­
merowania Tygodnika mód i powieści

razem tylko 9  koron 9 0  hi 
kwartalnie.

Prenumeratorowie, którzy dawniej zapłacili 
pełną cenę pranumeracyjną na drugi kwartał lub 
też na czas dłuższy, otrzymywać będą przez ten 
przeciąg czasu b e z  d o p ł a t y  Ty <odnik mód
i powieści.

Prenumeratę nadsyłać należy pod adresem: 
Administracja Gazety Narodowej we Lwowie, 
Kopernika 7.

Ruch artystyczno-literacki.
* P. Andrzej Nlemojewskł wniósł sprzeciw 

przeciw konfiskacie swoich Legend. Rozprawa opo- 
zycyjna odbędzie się dnia 5 kwietnia b. r.

* Pan Wołodyjowski. Wczoraj w pełudnie od­
była się generalna próba do dzisiejszej premiery. 
Zebrało się kilkadziesiąt osób ze świata artystycz­
nego, na których pierwsze to dzieło pana Skir- 
muntta wywarło ogromne wrażenie. Frenetyozne 
oklaski odzywające się bardzo często pozwalają 
rokować operze tej znakomite powodzenie.

* Nowy wielki obraz Siemiradzkiego, przed­
stawiający scenę z życia starożytnej Romy, wy­
stawiony będzie przed świętami wielkanocnemi 
najpierw w Petersburgu, a potem w Moskwie.

Dwutygodn ka katechetycznego i duszpasterz 
SkiegO nr. 6 zawiera: Ksiądz w najnowszej poezyi 
polskiej (Stndynm etyczno literackie). Ks. J  K .— 
Ofi .ra Kaina i Abl . Ks. dr Jan Bernacki. —  
Kazanie na Wielki Piątek (Według kazania ks. 
Bussla) —  Katechezy liturgiczne dl. szkół wiej­
skich. Ks. Wład. Sarna. —  2. Obowiązek rodzi­
ców odszkedow uia za dzieci- Ks. dr. Szczeklik — 
Kary cielesne w szkole. (D. ■.) — Z liturgiki. — 
Z kraju, Korespondencje. — Konkurs na ka­
zania. Wiadomości dyecezyalne.

Repertuar lwowskiego teatru miejskiego.
W  sobotę „Pan Wołodyjowski” , opera Henryka 

Skirmunta.
W  niedzielę popołudnia „Kościuszko pod Racła­

wicami" przez A. W . Lassotę.
W  niedzielę wieczorem „Mignon” , opera A. Tho­

masa.
W  poniedziałek po raz trzeci: „Pan Wołodyjow­

ski" opera w 3 aktach (libretto według powieści Henry­
ka Sienkiewic/.a) przez Henryka Skirmuntta.

Z  P O Z N A N IA .
(Teiegraf«m i pocztą).

— Dziennik pozn. donosi, że „w  interesie 
służby** przesiedlono z dniem 1 kwietnia kilku 
tutejszych urzędników pocztowych: p Czubińskie- 
go, asystent pocztowego do Brandenburga i p. 
Szczopaniaka, zatrudnionego nn głównym dworcu 
kolejowym na Slązku.

Z  K R A K O W A .
(Telefonem i poezią)

— W czwartek w zamiarze samobójczym 
strzelił do siebie z rewolweru na Czarnej wsi 
artysta rzeźbiarz Kazimierz Merunowicz. Ciężko 
ranionego w okolicę serca, pogotowie ratunkowe 
przewiozło do szpitala św. Łazarza. Wieczorem 
stau ranionego polepszył się. Przyczyną samobój­
stwa ma być nieszczęśliwa miłość.

— W  czwartek odbyły się dalsze rozprawy 
wekslowe przeciw p. Eufrozynie Chmurskiej, żonie 
zbiegłego niedawno adwokata. P. Chmurska za­
przeczyła autentyczności swych podpisów na 6 
wekslach. W sądzie krajowym wywieszono dalsze 
nakazy zapłaty weksli Chmurskiego ; wierzycielami 
są prawie same osoby prywatne, między nimi nie­
jaki Woś, właściciel realności z Sokołowa z kwotą 
4500 kor., wdowa po kupcu, Mecnarowska z kwotą 
15.000 koron i inni.

f bluzek wełnianych i jedwabnych |0ta Magazyn Schayerów.
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— Do magistratu krakowskiego wpłynęło po­
danie przedsiębiorcy Andrzeja Olszeniaka o po­
zwolenie otwarcia budynku teatru ludowego przy 
ul. Krowoderskiej. W budynku tym ma podobno 
p. Knake Zawadzki już na święta rozpocząć z trupą 
swą przedstawienia.

'  O B R A Z K I Ż I Z B Y .
(Telefone ai.)

W ied eń  21 marca. Wczorajsze (czwartko­
we) posiedzenie izby miało niektóre dla nas zaj­
mujące momenty. Podczas dyskusyi o budżecie 
szkół średnich przemawiał bowiem burmistrz cie­
szyński, znany prowokator Demel. Adwokat De- 
mol, mały przysadkowaty Niemie^, głowę ma 
okrągłą, żółtą brodę i takież krótko strzyżone 
w łosy; nadają mu one wygląd obstruganej 
marchwi.

Pan Demel dla większej powagi złote nosi 
okulary, z poza których, gdy spojrzy na cię, od ­
nosisz wrażenie, jakgdybyś w Docy na cesarskiej 
drodze z dyszącym spotkał się samochodem.

Ten to Niemiec wybrał się wczoraj, by znisz­
czyć Słowian a zwłaszcza Polaków za gimnazyum 
polskie w Cieszynie.

Demel mówił ze swadą, czem się korzystnie 
odróżnia od ciężkich swoich kolegów Niemców.

Za to argumentacya jego za wyposażeniem 
niemieckich szkół średnich jest bardzo licha, od­
woływał się bowiem tylko na to, że rząd kilka ty­
sięcy subwencyi udziela polskiemu gimnazyum w 
Cieszynie.

Dzielny poseł Michejda, bardzo uważnie przy­
słuchiwał się Demlowi i skrzętne robił notatki. 
Z  miny Michejdy wnosić można było, że Niemiec 
mocno koioryzuje. To też odpowie mu przy fakty­
cznych sprostowaniach i przedstawi jego argumen- 
tacye w prawdziwem świetle.

Na uwagę zasłużyło wczorajsze przemówienie 
księcia Sapiehy; wybornie wygłoszona mowa zrobiła 
brrdzo dobre wrażenie.

Telegramy i telefonematy.
Rada państwa.

Irosaedzenie czwartkowe.
W ied eń  21 marca. W dalszym ciągu 

wczorajszego posiedzenia izby posłów w dalszej 
dyskusyi nad szkołami średniemi mówił p. Paweł 
Sapieha Oświadcza, iż szkoła, celem osiągnięcia 
swego wzniosłego celu powinna dbać nietylko o 
wykształcenie naukowe, ale także o etyczne wy­
chowanie młodzieży. Jeżeli obiektywnie osądzać 
będziemy osiągnięte przez szkołę rezultaty, to 
musimy przyjść do przekonania, że nie są zupeł­
nie zadowalające. Przyczyna tejro leży w tem, że 
nasz system szkolny nie okazał się zupełnie do­
brym i że nasze szkoły średnie wykazują niektó­
re braki pedagogiczne, jako to: zmonopolizowa 
nie wszystkich szkół średnich w niewielu tylko 
punktach kraju, jakoteż będące z tem w związku 
przepełnienie naszych szkół.

Główną przyczyną braków w naszych szko­
łach średnich jest to, iż dom nie współdziała 
równolegle ze szkołą pod względem pedagogicz­
nym. Co się tyczy specyalnie stosunków galicyj­
skich, to scentralizowanie szkół średnicn w kil­
ku punktach kraju: jego rozległość i przeważnie 
rolniczy charakter, zmuszają wielką część mło­
dzieży, zamieszkałą w miejscach oddalonych od 
siedziby szkół średnich, do opuszczania domu 
rodzicielskiego i umieszczane są po stancy ach, 
Które nie wywierają takiego zbawiennego wpły­
wu, jak dom rodzicielski To złe powinno być 
radykalnie usunięte. Byłoby wskazanem, aby in­
ternaty przy równoczesnem upaństwowieniu i 
uwzględnieniu stosunków lokalnych, zaprowadzo­
no w Austryi

Dalej porusza mówca sprawę pedagogiczne­
go wychowania zawodowego i podnosi, iż byłoby 
wskazanem, aby władze sprawą tą w szybszem 
niż dotąd, zajęły się tempie. Postulatowi temu 
można zadość uczynić jednem pociągnięciem pió­
ra p.zez utworzenie w Austryi zawodowych se 
m.naryów gimnazyalnych. Galicja liczy siedm 
milionów ludności, to znaczy, że rocznie przy­
pada jeden nauczyciel na milion mieszkańców. 
To już stanowczo za mało.

Następnie ubolewa nad tem, że nauka hi- 
storyi kraju ojczystego, w planie nowszych zkół 
średnich jest tak po macoszemu traktowana. To 
działa demoralizująco na młodzież. Przedmiot, 
który przyczynia się tak wybitnie do kształcenia 
charakteru młodzieży, który podnosi jej uczucia 
patryotyczne, zasługuje na to, aby był przedmio­
tem obowiązKOWym.

Ze stanowiska pedagogicznego najżywotniej 
szą jest sprawa wychowania religijnego. Drogi i 
śradki, jakich ma się użyć, aby religia w kształ­
ceniu umystowem naszej młodzieży odgrywała 
należną lei rolę, pozostawić należy w pierwszej 
linii czynnikom kościelnym. Nie należy zapomi­
nać, jak wielki wpływ wywiera nauka religii na 
charakter i wykształcenie młodzieży. Uchwała 
sejmu galicyjskiego, aby religia należała do 
przedmiotów, zdawanych przy egzaminie dojrza­
łości, odpowiada inteneyom i zasadom w ększe; 
części społeczeństwa bez różniczy narodowości.

Mówca kończy słowami ks Greuzera: Je­
żeli pierwszą tablicę przykazań mojżeszowvch 
rozpijacie w służbie wojny i wiedzy, jakie prawo 
macie utrzymywać drugą tablicę w szkołach I

P. Benatti p dnosi życzenia Włochów co do 
szkolnictwa włoskiego i żąda przeniesienia gim­
nazyum kroackiego z Pisino do miasta o ludno­
ści czysto kroackiej.

P. Demel ubolewa nad tem, że obecnie 
trudno osiągnąć porozumienie narodowości z po­
wodu wzmagania się radykalizmu. Polemizuje

z wywodami dr. Michejdy Na Slązku religia pro­
testancka dlatego wśród Niemców nie znajduje 
zwolenników, że najwięksi agitatorowie słowiań­
scy są tam protestanckimi duchownymi. Jeżeli 
minister spraw wewn. siara się pogodzić naro­
dowości, to minister oświaty te usiłowania niwe­
czy. Mówca stawia śmiałe twi3rdzenie, że wpro­
wadzenie niemieckiego języka państwowego jest 
jedynie odpowiidnią drogą.

Nasi urzędnicy na Slązku nie są ani Pola­
kami lub Czechami, ani Niemcami, lecz są urzę­
dnikami austryackimi. (Protesty ze strony Cze­
chów i Polaków) Nieprawdziwem jest twie-dze- 
nie, że wszyscy urzędnicy tam są Niemcami. Na 
5 radców w piezydyum krajowem jest tylko je­
den Niemiec, a nie o wiele inne stosunki panują 
i w innych kalegoryach urzędów.

Mówca wymienia nazwiska, przyczem ze­
brani koło niego Czesi i Polacy przerywają mu 
i prostują niektóre szczegóły.

P. Brzorad w oła: To są tacy Czesi jak np. 
Malik.

P. Demel: Nie mamy nic przeciw polskim
i czeskim urzędnikom, ale dr. Michejda pragnie 
nie politycznych komisarzy, lecz emisaryuszy

Panowie nazywacie każdego Niemcem, kto 
nie agituje przy wyborach z wami

Protesty i przerv wania ze strony Polaków 
i Czechów.

Demel omawia obszernie stosunki w ślą- 
zkich szkołach ludowych i przyznaje, że kilkaset 
dzieci słowiańskich musi uczęszczać do szkół 
niemieckich. Jest to praca kulturalna Niemców 
(?) Mówca kończy słowami: Wielkopolskie idee, 
które wniesiono na Siązk, rozbiją się o opór 
Niemców na pożytek Austryi.

P. Tavczar polemizuje z mówcami niemie­
ckim i włoskim i sprzeciwia się przeniesieniu g i­
mnazyum cylejskiego.

P. Franciszek Hofmann twierdzi, że Opawa 
ma niemiecKi charakter i mówi o niezadowole­
niu, wywołanem tam założeniem czeskiego gi­
mnazyum. Zapowiada wniosek o szreślenie kre­
dytu nn to gimnazyum.

P. Ryba żali się, że w szkole Komenskyego 
w Wiedniu dzieci czeskie muszą się uczyć języka 
n i em i e c Ki e g o .

Na tem dyskusyę przerwano.
Pod koaiec posiedzenia wnieśli pp. Jawor­

ski i tow. interpclacye do Kola polskiego w spra­
nie wydalań polskich studentów z Prus.

Pp. Pradk Kindermanu i tow. wnieśli inter- 
pelacyę w sprawie zniesienia przez czeski wy­
dział kraj. decyzyi kolegium miejskiego m. Liber- 
ca w kierunku nieprzyjmowania czeskich podań.

Następne posiedzenie dziś.
W ie d e ń  21 marca. P Breiter zbiera pod­

pisy na wniosek nagły w sprawie wydalania sło­
wiańskich studentów z Prus, a więc w sprawie, 
którą już wczoraj K oło polskie za pomocą inter- 
pelacyi poruszyło.

Posiedzenie piątkowe.
W ied eń  21 marca. Na dzisiejs^em po­

siedzeniu Izby posłów odczytano między innemi 
wniesione nr wczorajszem posiedzeniu intei pela- 
cye pp. Jaworskiego i tow. w sprawie wydalauia 
polskich studentów e Prus oraz pp. Breitera i 
tow. w tej samej sprawie.

Następnie z porządku dziennego rozpoczęła 
się dalsze

d y sk u sja  nad szk ołam i śred n iem i.
Minister Hartel, omawiając życzenia pod­

niesione w dyskusyi przyznaje, że życzenia te są 
usprawiedliwione, ale na ich spełnienie trzebaby 
wielkich sum, wobec czego należy stopniowo ro­
bić tylko, co można. Podobnie, jak na Morawie, 
także i w Galicyi stosunki panujące w szkołach 
średnich są rzeczywiście smutne. Ubolewam — 
powiada minister — nad tem, że tak się musimy 
męczyc z przepełnionymi zakładami iście mon- 
struainymi, które wobec przepełnienia nie mogą 
odpowiedzieć swym zadaniom. Ale powiada 
minister — we Wiedniu nie jest o wiele lepiej, 
niż w Galicyi.

Minister Hartel powiała dalej, że nie po­
winno się porównywać stosunków szkolnictwa 
średniego w Niemczech ze stosunkami w Austryi. 
W  Niemczech jest więcej szaoł średnich w sto­
sunku do tamtejszej ludności, ale tam uczę­
szczają do szkół średnich nie jak w Austryi 
w zamiarze ot.zymania posady państwowej i 
emerytury na starość, ale w celu otrzymania 
wyższego wykształcenia W Austryi — wśród ta­
kich stosunków szkolnictwa jak w Niemczech 
mogłaby łatwo powstać nadprodukeya, jak to 
słusznie w komisyi budżetowej podniesiono.

Minister zaznacza, że skargi na lichy dozór 
i złe pomieszczenie szkół średnich są po wię­
kszej części siuszne, ale często wchodzą tu w 
grę rozmaitego rodzaju okoliczności co do wy­
boru miejsca. Szczególnie odnosi się to do Gali­
cyi Z tego powodu minister może tylko przykla- 
snąć myśli zakładania burs w Galicyi i konwi­
któw w innych krajach. Jeśli się będzie miało 
dostateczny personal pedagogiczny i nauczycieli 
wykształconych, to ustaną skargi na przeciążenie 
uczniów, bo wykształcony i rozumny pedagog 
potrafi z obszernego podręcznika wybrać rzeczy 
dla uczniów najbardziej potrzebne i konieczne. 
Nie masa wiadomości stanowi o wykształceniu, 
ale raciuk położony być musi na wykształcenie 
duszy, a przedewszystkiem samodzielnego myśle­
nia i sądu.

Co się tyczy braku nauczycieli to szczegól­
nie w Galicyi panują bardzo złe stosunki, którym 
rząd stara się o ile możności zaradzić Jest tam 
274 nieukwalifikowanych nauczycieli, między tymi 
nawet pewna liczba medyków i prawników. Z po 
wodu tego musiała być w Galicyi podwyższoną 
roczna subweacya na cele kształcenia sił nauczy­
cielskich.

P. Sapieha domagał się szeregu zmian w

egzaminie dojrzałości, domagał się pytania przy 
tym egzaminie z religii. Minister wskazuje na to, 
że organizacyę egzaminu dojrzałości, dziś obo­
wiązującą, wypracował był hr. Leon Thun na- 
wskróś katolik, a on to właśnie nie włączył reli­
gii do planu egzaminowania przy maturze.

Ongiś robiono nawet próby pytania przy 
egzaminie dojrzałości, których atoli z powodu 
niepomyślnych wyników, zaniechano. Poseł Sa­
pieha podniósł, że pojawiają się często skargi na 
sposób pytania przy egzaminie dojrzałości Egza­
minowanie należyte jest bardzo wielką sztuką; 
wymaga ono cierpliwości i życzliwości dla egza­
minowanego oraz zręczności egzaminatora w 
wpływaniu na umysł ucznia, by mu pomódz do 
ułożenia odpowiedzi i niejiko ją z mego wy­
dobyć.

Wesołość wywołało wyrażenie ministra, że 
egzaminator musi postępować, jak sokr, tesowska 
akuszerka.

Co do tego wyszły rozmaite rozporządzenia 
ze wskazówkami. Robi się na tem polu co tylko 
można, by egzamin dojrzałości w tym duchu się 
odbywał, w jakim go zaprowadzono. Celem u* 
łatwienia tych egzaminów, wyłączono z ich pro 
gramu szereg przedmiotów, które wymagają wiel­
kiego wytężenia pamięci. Wyłączone mianowicie 
opisowe nauki przyrodnicze, psychologię, religię, 
mimo, że te właśnie przedmioty mogłyby najle­
piej dać poznać, o ile uczsń postąpił w samo­
dzielności myślenia. Dla ułatwienia egzaminu u- 
walnia się dalej od fizyki i historyi tych uczniów, 
którzy z tych przedmiotów mieli w ostatnich la­
tach nauki dobre noty.

Przykład p. Sapiehy o pruskich zaLłaaach 
naukowych nie jest odpowiedni, bo w tych za- 
Kładuch egzamin religii będzie w tych tygodniach 
zniesiony, a będą tam pytali tylko z najważniej­
szych partyj religii z ostatnich lat nauki.

Mówca z chęcią przyznaje, że spełnione bę­
dzie niebawem życzeBe posła Sapiehy w tym 
kierunku objawione, by podręczniki szkolne z re- 
hgii były skrócone.

Co się tyczy żądania zaprowadzenia histo­
ryi krajowej jako przedmiotu obowiązkowego w 
szkołach średnich, to mc temu nie stoi tak da­
lece na przeszkodzie. Minister oświadcza, że w 
tym względzie nie jest bojażliwym; chodzi tyko
0 sposób, w jati historya krajowa ma być uczo­
na, by uczeń z niej korzystał i przygotował się 
do wyrobienia zdrowych politycznych zapatry­
wań. Domagano się dalej w ciągu dyskusyi obo­
wiązkowej nauki języków nowożytnych w szer­
szej mierze.

Należy się wdzięczność p. Petelenzowi, że 
jako doświadczony pedagog wskazał na niebez­
pieczeństwo, jakie wynikłoby dla szkół średnich 
z powiększenia maieryału naukowego. Znajomość 
wielkiej ilości języków nie stanowi wcale o wy­
kształceniu. Wszelako prace, mające na celu 
obmyślenie pielęgnowania nauki języków nowo­
czesnych są w toku. Robiono już próby we Wie­
dniu z dobrym rezultatem Próby te będą roz 
szerzone. W końcu prosi minister o życzliwe 
przyjęcie jego uwa*j do wiadomości.

Następnie przemawiał Pommer przecw 
gimnazyum cytejskiemu, poczeu po krótkiem 
przemówieniu p. Treuinfelsa wniósł p Hruban, 
aby do rezolucji referenta Stiirgkha w sprawie 
przeniesienia gimnazyum cylejskiego dodane były 
słowa: „w  poroz mieDiu z obu narodowościami!"

Po szeregu taktycznych sprostowań referent 
Stfirgkh prosi o przyjęcie rezolucyi.

Wśród niepokoju całej Izby przystąpiono do 
głosowania.

Pp. Berger i Hoffmann proponują, by nad 
wnioskiem o wykreślenie sumy, potrzebnej na u- 
trzymanie czeskiego gimnazyum w Opawie odbyło 
się imienne głosowsnie.

Rozpoczęło się głosowanie imienne.

Kluby i kmiibye.
W ie d e ń  21, marca. Wczoraj subkomitet 

dh  handlu terminowego zbożem przyjął w 3. czy­
taniu przedłożer ie rządowe o handlu tym i tym 
sposobem ukończył swe prace.

Izba panów.
W ied eń  21 marca. Izba panów zebrała 

się dziś o 1 w południe. Rozpoczęto obiady nad 
dalszym ciągiem wczorajszego porządku dzien­
nego t. j. nad stowarzyszeniami gospoaarczemi
1 zarobkowemu

Sprawy *» astryackle.
W ied eń  21 marca. Alldeutschery wniosą 

po świętach projekt niemieckiego języka państwo­
wego. Użyją wszelkich środków, by wszedł na 
porządek dzienny izby.

K olej Uiok-Sbmbor.
W ied eń  21 maica. Deputacya powiatu 

Turki z marszałkiem powiatowym Bronisławem 
Osuchowskim i Arturem Pędrackim na czele zja­
wiła się na audyencys u ministra WTitteka. Przed­
stawił ją p. Giiowski. P. Wittek przyrzekł z całą 
stanowczością, że budowa kolei Użok-Sambor 
rozpocznie się jeszcze tego lata; odpowiedne po 
lecenie wysłano już do kierownictwa budowy we 
Lwowie.
Beklaracya franciusko-rosyjska.

P a r y ż  21 marca. Z kół poinformowanych 
zaznaczaią, że deklaracya francusko-rosyjska za­
wiera w pierwszej linii potwierdzenie zasad, wy­
rażonych w taktacie angielsko-japońskim, ale ma 
ona także na celu położenie tamy aDpiracyom ja­
pońskim.

W kołacn dyplomatycznych podnoszą szcze­
gólnie, że przez tę deklaracyę rozszerzono także 
ofieyalnie sojusz irancusko-rosyjski na sprawy 
wschodnio azyatyckie.

Zam knięcie politechniki w K i ­
jow ie.

P etersbu rg 21 marca. Prawit Istwien- 
nyj Wiestnik donosi, iż politechnika w Kijowie 
zamknięta 4 lutego, będzie zamknięta do końca 
roku. Słuchacze pierwszego roku zostali wyklu­
czeni. Jako przyczynę tego zarządzenia podaje 
Traw Wicstnik niespokojne zachowanie się stu­
dentów.

B rak  pracy w JSlemczech.
£ sse n  21 marca. Sześć kcpalni wypowie­

działo 640 robotnikom pracę
W Dortmundzie zapowiedziano dwuuziesto 

procentową l-eaukcyę liczby robotników.

Skupezy*ia serbska.
B eigrau  21 marca. Skupczyna uchwaliła 

wotum zaufania prezydentowi ministrów, wobec 
czego tenże cofnął dymisyę gabinetu.

Sejm  pruski.
B erlin  21 marca. Izba panów Sejmu 

przyjęła jednogłośnie bez dyskusyi projekt usta­
wy w sprawie nabycia dalszych jeszcze kopaiń 
na rzecz puństwa.

Hr. H o e n s b r o c k  wskazał na niebezpie­
czeństwo, że p o l s c y  r o b o t n i c y  w kraju 
nadreńskim i w Westfaa nie potrafią oprzeć się 
socyalizmowi. Stawić mu może opór tylko dobre 
duchowieństwo, ale nie polskie (?!) Mówca ubole­
wa, że także katolickie duchowieństwo często 
idzie na usługi wielkopolskiej agitacyi. Mówca za­
znacza, że żądania Polaków, ażeby ustanowiono 
polskich duchownych w czysto niemieckich kra­
jach, są niemożliwe do wypełnienia, gdyż nie 
miżna tam twoizyć wysp Dolskich.

Parlam ent angielski.
L o n d y n  21 marca. W izbie gmin przy­

szło do żywej wymiany zdań między Campbell- 
Bannermannem a Chamberlainem. Campbell-Ban- 
nermann oświadczył, że nazywanie przyjaciół 
Boerów zdrajcami ojczyzny jest oszczerstwem.

Chamberlain cofną* swoje słowa, a nastę 
pnie uczynił to samo Campoeii-Bannermann. W  
dalszym ciągu dyskusyi Irlandczyk Dillon nazwał 
Chamberlaina dżentelmanem, który jest przeklę­
tym kłamcą, a gdy nib chciał tego cofnąć został, 
wykluczony na jeden tydzień z pesiedeń izby i 
wyszedł wśród oklasków z ław irlandzkich.

tiiiglla i Transraal.
SLelbourne 21 marca. Wobec doniesie­

nia rządu angielskiego, że ofiarowane przez Au­
stralię wojsko w sile 2000 ludzi bardzo się przy­
da, zarządził rząd związkowy austra.sKi wysyłkę 
2000 wojska do Afryki południowej.

na kw iecień-m aj do — ■— , na sierp-j,,-wr«e«ień
— •— Jo — '— .

Usposobienie : pszenica silne, żyto, kuaurućUa do­
bre, owies słabe

Pogoda piękna.
B u d a p e s z t  21 marca. Kurs w koronach i po 50

klgr. Notowano pszenicę na kwiecień 9'15 do 9'16 na 
maj 9*11 do 9*12, na październ-k 8*15 do 8*17, tyto na 
kwiecień 7*37 do 7*38, ns październik 6*72 do ~*73, owies 
na kwiecień 7*25 do 7:26, na październik 6"— do 6*02, 
kukurudza na maj 5*18 do 5 19, ni liriec 6*3* do 5'82, 
na październik 0*—  do 0’— , rzepak na sierpień 12*20 do 
12*30.

Oferty na pszenicę mierne.
Chęć kupna mierna.
Usposobienie spokojne.
Pogod i piękna.
W M ed e n  21 marca. Cukier (spokojnie) 16*95 do 

— . Nafta galicyjska 38 20 do — *— . Spirytus 98*—  
do — '— .

T arg n a w oły .
P.ądnik biały 20 marca. Spęd 128 przeważnie śre­

dni towar. Tendercya ożywione. Notowano woły 58— 60 
kor, ł. 100 klg. żywej wagi, krowy Sztuka 160— 130 i .

Dział rolniczy.
=  Towarz. wzaj. obywatelskiej pomocy w

Krakowie, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką, o Któregc powstaniu donosiliśmy, 
stawia jako c e l : udzielanie członkom swoim pomo­
cy prawnej, technicznej, finansowej i handlowej 
dis utrzymywania i rozwoju ich gospodarstw rol­
nych, a to przez: a) porządkowanie slodunkńw
majątkowych własności liemskiaj ; b) dostarczanie 
kredytu dla swoich członków posiadających wła­
sność rolną; c) organizowanie i przeprowadzanie 
parcelacyi na rachunek człenków Towarzystwa; 
d) pośredniczenie we wszelkich sprawach i trans- 
akcyach przeprowadzanych dla członków Towarzy­
stwa w celn utrzymania lub rozwoju ich gospo­
darstw rolnych; e) nabywanie w powyższych ce­
lach majętności ziemskich na rzecz Towarzystwa.

Udział ustanawia się na 100 koron. Udział 
ten noże być wpłaconym albo w całości zaraz po 
przystąpieniu, lub ratami, ale nie może byc do­
wolnie wyjęty lub innemu nledz zarządzeniu. In­
stytucja ta, v ielce pożyteczne w danych naszych 
stosunkach, działać będzie bez szukania rozgłosu a 
z całą świadomością swego zadania.

Z rynlrów towarowych.
B a n k . r o ln i c z y  w e  L w o w ie  dliii, 21 marca: 

Ceny za r>0 kilogramów loco Lwów. 'Yaluta koronowa. 
Pszenica gotowa 8*80 do 9 — , pszenica nowa O-— do 
O-— , żyto gotowe 6*60 du 6*75, żyto nowe 0*— do 0*— , 
owies obroczny 7*25 do 7*60, owies nowy O*— do O*— , 
jęczmień past swny 5*50 do 5*90 jęczmień browarny 6*50 
J i 7*50, rzepak nowy 13*25 13*50, lnianka 17*75 do
11*50, groch pastewny 7*50 do 7 75, groch do gotowania 
8*50 do 13*— , wyka 7*75 do 8*t>0, bobik 6*25 do 6 50, 
hreczka 6*75 do 7*50, kukurudzr nowa 6*20 do 6*40, stara 
O*— do 0*— , chmiel na 56 kilo — *— do — *—J koniczyna 
czerwona 5u*— do 65*— , bis a 6 0 — do 95*— , szwedzka 
60*— do 95*— , tymota 28*— dc 8 8 - - .

Spirytus loco za 50 lit. gotowy 16*50 do 17*— , 
pLritas Tarnopol na termina 16*25 do 16*50.

Usposobienie co do pszenicj niezmienne, co do ży­
ta słabsze, natomiast co do owsa tendeneya trwale 
zwyżkowa.

Wiedeń 21 marca. Kufą w koronach i po 50 
klgr. Notowano*, pszenicę na jesień 0*— do 0*— , na wio­
snę 9*28 do 9*29, na mąi-czerwiec 9*21 dr 6*21, jyto na 
jesień 0*— do 0*— , d c  wiosnę 7*54 do 7*55, da maj.czer- 
wiec 7*46 do 7*47, kukurudza na wrzesień-październin 
0*— do 0*— , na maj-czerwiec 5*50 do 5*51, nc czerwiec- 
lipiec — *— dc — *— , ni lipiec-sierj .eń 0.— do O*— , owies 
na jesień 0 — do 0*— , na wiosnę 7*37 do 7*38, na nu j- 
czerwiec 7*44 do 7*45. Rzepa— na sierpień-wrzesień 12*75 
do 12*85, na styczeń-luty — *— do — *— , olej rzepakowy

Dział ekonomiczny.
— Przeprowadzenie konwersyi akcyi gal

kolei Karola Ludwika, przemienionych przez ostem­
plowanie w państwowo listy dłużne 4 Ł/#, opłacalne 
do r. 1990, powierzył minister skarbu konsoreyum 
złożonemu z pocztowej Kasy oszczędności, Banku 
Rotschilda, austryackiego Zakładu kredyt, dla 
hundin i przemysłu i powszechnego austr. Zakładu 
kredyt, ziemskiego, po kursie 98 od sta, z zastrze­
żeniem ustawowego upoważnienia.

— W sprawiu kartelu iw ftow egt donoszą
<’ sienniki wiedeńskie, że członkowie komisyi mają­
cej przygotować kartę1 naftowy złożyli swe men­
uety. z powodo rozbiciu się rokowań w sprawie 
kontyugerto wania.

— Kartel naftowy, w Wiedniu —  jak te­
legrafuje nasz korespondent —  odbyło się wczoraj 
posiedzenie delegatów austryackich i węgierskich 
rafinerów nafty w sprawie odnowienia kartelu na­
ftowego. Wybrany komitet po naradzie oświadczył, 
że odnowienie karielu niemożliwe, ponieważ nowo 
powstałe rafinerye, które miały ndział w kontyn ■ 
gencie nie chcą się zgodzić na redukeye.

— Komitet dla badania przyczyn niaoezpie-
czeństw, z jakiemi ma do walczenia przemysł wy­
dobywania wosku ziemnego w Galicyi (pojawianie 
się wybuchowych i trujących gazów, wdzierania 
się wody, eksplozye i t. p.), istniejący od r. 1897 
w Borysławiu, został przez ministeiatwo rolnictwa 
przeniesiony do Krakowa i poddany pod bezpo­
średnie kierownictwo każdorazowego starosty gśi- 
niczego.

W skład komitetu wchodzą obecnie, opróoz 
każdorazowego kierownictwa c. k. urzędu rewiru 
górniczego w Drohobyczu, następujące osoby w cha­
rakterze członków: dyrektor górniczy K , Gąsio- 
rowski w Borysławiu; starszy radca górnictwu J. 
Hołobek w Krakowie ; inżynier gór. A. Łukaszew­
ski w Borysiawiu; prof. Leon Syroczyński we 
Lwowie; dyr. górn. K. SzuuiskL w Eorysławiu; 
inź. górn, M. Werber w Borysławiu; właściciel 
kopalni górn. Wacław Wolski w Schodniey prof. 
Roman Załuziecki we Lwowie.

Z rynków pieniężnych,
W ie łk e L  21 maTca. (Telegram „Gazety Narodo­

wej"). Zumkuięcie giełdy o godz. 2 minut 30 no połud­
niu. Akcye austr. zakł. kred. 964*25, węg. zakłaup kred. 
717*— , Angloban u 284*50 Unionbanku 563*— , Banku 
dla krajów koronnych 425.50, Bankvereinu 463*40, ->-
denereditu 938*— , Gal. Banku hipot. — *— , kol >i pań 
stwowyeh 675*25, kolji południowe! 68*— , tramwaju A  
287*25, B. 283*— , kolei Elbenthal 471*— , kolei północnej 
5637*— , kolei czerniowieckiej 566*— , alpm^ 342*5C, Bima 
Muranya 500*— , praskiego towarz. żel. 1433.— , fabfyki 
bron. — *— , tureckie tytoniowe 299 — , oblig. węg. in- 
demniz. 47.30, rent«, majowa 101 65, austr. res-aa koro­
nowa 99*15, węg. ren „u koronowa 97*45, 63-let. listy tow. 
kredyt, ziemsk. 95*90, 4-pTOcent. listy banku krajowego 
97*— , 4 1/,  procent, listy banku krajów. 100*50 4-procunt. 
listy b ... u hibotecznego 95*— , 4 '/s-proc. listy bankn 
bip jtecznego 99*, 5-prJcent listy banku hipotecznego 
110*— , 4-procent. gaiic, oblig. propinac. 96 80, 4-pjora 
galic. pożyczki krar. z r. 1893 r. 96*90, 4-proeent p 3e j-  
czka m. Lwowa 92*75, losy .uieckie 111*50, marki 117*35. 
ruble 25? 75.

B e r l i n  2] marca. Zamknięcie giełdy. B arm aty  
-ustr^ackie 85*15 (podług obliezeuiL procentowegoj- Spi­
rytus 34*— , Austryackie kredyty — *— , Dieo. Comman- 
du. — *— *

F r a n k f u r t  21 marca. Giełdo wieczorna. Au­
stryackie kredyty 219*— , Kolej państwowa — *— , Alpi- 
ny — *— , Disconto 194*70, Louru — *— .

F a r y ż  21 marca. Giełda wieczorna. Trzyprocen- 
tow - renta 100*52, Mąka 26*80.

Nadesłane
Za t ł  rubrykę Redakcia nie odpowiada.

W ladom oćó użyteczna.
Przypominamy, że W in o  C h u ia lu g  jest 

przepisywane przez lekarzy od lat 20 przeciw 
boleściom żołądku., mozolnemu i trudnemu trawie­
niu (dyspepsyi), g&stralgii, utracie sił i apetytu. 
— Znajduje się w głównych aptekach.

T e a t r  m i e j s k i .
W piątek 21 marca po raz pierwszy

P M  W O Ł O D Y J O W S K I
opera w 3 aktach Henryka Skirmuntta. 

O s o b y
Basiu . . . .
Krzysia . . . .
Wołodyjowski .
Kettling .
Azya . . . .
Zagioba . . . .
Generał Podolski 
Żołnierz . . . .
Rycerz

pna Bohus 
pni Ruszkowska 
p. Ludwig 
p. Drzewiecki 
p. Szymański 
p. Jeromin 
p. Paszkowski 
p. Okoński 
p. Jeliński

Reżyser p. Solsk.. — Kapelmistrz p. Spetrino.

teatr w turcyi.
(Obrazek z życia na Wschodzie.)

Turcy, podobnie jak ludy na Zachodzie, 
mają zamiłowanie do teatru; ten jednak niczem 
nie przypomina scen europejskich: 'nni aktorzy, 
inni widzowie, inne zwyczaje, i upodobania. 
Przedstawieniu w Turcyi są osobno dla mężczyzn, 
a osobno dla kobiet. Kobiety mogą bywać w teatrze 
tylko raz w tygodniu, w dniu świątecznym tj. w 
piątek popołudn u. Na takie przedstawienia męż­
czyźni nie mają wstępn ; wyjątek stanowią wy- 
stępujący na scenie aktorzy. Usługa wyłącznie 
żeńska, w orkiestrze zasiada kapela damska, gry­
wająca wieczorami w tzw. ca/ó chuntants na Pe­
rze, dzielnicy Carogrodu, zamieszkałej pi zez 
chrześcijan. Funkcye garsonów pełnią zazwyczaj 
żydówki, w długich slrojach, zimą futrem bra- 
mowanycu i w zielonych czepcach zw. „caffiu". 
Służba ta roznosi bezustanie mokkę w małych 
filiżankach i wodę; jedną i drugą upijają Tur- 
czynki bardzo obficie, gdyż podczas przedstawie­
nia jedzą ustawicznie i palą papierosy.

Widownia w teatrze tureckim zapełnia się 
na dwie godziny przed rozpoczęciem przedstawie­
nia. Jedna z pań, której mąż jest członkiem am­
basady francuskiej, opowiadała mi, że dla cu­
dzoziemki teatr przed przedstawieniem przedsta­
wia się bardziej interesująco, niż w czasie gry 
na sceni . Pańie tureckie przychodzą do teatru 
z dziećmi, służącemi, z zabawkami, nieraz z ja­
dłem i napojem. Nie mając towarzystwa męzkie- 
go, używają w całej pełni wszelkiej swobody ; 
usuwają z przed oczu zasłony, zdejmują narzutki 
a także obuwie, siadają w kuczki i zabawiają 
się pogawędką, jedząc słodycze, popijając czarną 
kawę i paląc papierosy.

Przedstawienie wraz z przestankami trwa 
zazwyczaj przeszło 4 godziny. Tuiczynki, które 
rzadko kiedy wiedzą co mają czynić, narzekają, 
że przedstawienia trwają zbyt— krótko, Po tea- 
trzi widownia przypomni* wyglądem stajnię Aj - 
giasza Podłogi pokryte są kupami łupiu z orze­
chów, skórek pomarańczowych, świstkami papie­
ru, odpadkami pieczywa, ciast, papierosów, a 
wszystKo to zwilżone wodą i porozlewana kawij 
Samem przedstawieniem interesują się tylko panie 
z towarzystwa. Przeciętna Turezynka zazwyczaj 
nie rozumie, o co na scenie chodzi i śmieje się nie­

raz w porze najuiuod iowiedniejszej. Dystyngowa­
ne Turczynki uważają pilnie na przebieg akcyi 
na scenie, popijają zręcznie mokkę, a w alaba­
strowych rączkach, ozdab.anych brylanlami trzy­
mają z wdziękiem wonne cygaretka, których uży­
wają niewiele. To znów spoglądają na afisz, usta 
kraszą lekkim nśmiechem, nieraz im łza w oku 
się zakręci; wykonawców darzą oklaskami, w 
których jednak są bardzo oszczędne Panie ture­
ckie lubują się w bogatych strojach, koronkach 
i kosztownościach. Do najpiękniejszych ozdób 
Turczynki na,Ł,żą tzw. feredszes, narzutki z dro­
gocennych brokatów czarnych lub kolorowych, 
zdobnych w kwiaty wzorzyste. Stroje narodowe 
Turczynek podlegają także modzie, t raz są np. 
e» vogue przejrzyste jastmak tj. zasłony na oczy; 
dawniej noszono bardzo gęste. Obecnie bez tru­
dności dostrzedz można piękne, białe liczko na­
dobnej Muzułmanki, o oku łzawem, uksamitnem, 
o brwiach lekko zatoczonych. Nieraz zdarzyło 
mi się spotkać ze sirzthstem, kokieieryjnem spoj­
rzeniem uroczej dziewoi tureckiej, której twarz 
pokrywał lekki i przejrzysty welon.

Na przedstawieniach „dla panów“ widać 
wśród audyioryum tę samą swouodę i niewymu- 
szoność, co na widowiskach dla nięknej płci.

Starsi mężczyźni mało zważają na etykietę. 
W  czasie upałów można ich widzieć w teatrze 
w ubraniu domowem, tj. w bardzo lekkich, bia 
łych nexprimalles i jaskrawej kurtce. Ponadto 
bardzo wielu Turków zdejmuje w teatrze obu 
wie; widziałem nawet jeunego jegomościa, który 
zdjął i skarpetki i złożył je na tylnej części krze­
sła swego sąsiada z przeciwka. Inaczej zupełnie 
zachowuje się młodzież. Można w teatrze spotkać 
poruczników, bejów, synów baszów, którzy w 
elegancyi i szyku nie ustępują nawet Paryżanom. 
Bardzo malowniczo przedstawia się ubranie gło 
wy u publiczności tureckiej; dominuje naturamie 
czerwony fez, tu ówdzie widać turbany softów 
i ulemów, wysokie, Kończaste czapki derwiszów 
rożnych sekt i złotemi galonami suto przyozdo­
bione astrachanskie kołpaki poruczników Konnicy 
i artyleryi. Notablowie, baszowie szeicy, Dejowie 
zajmuią loże. na pół odsłonięte; w czasie przerw 
odbywają cercie, paląc papierosy i popijając 
mokkę. Parter zajmuje średnia klasa, galeryę żoł­
nierze, cygani, posługacze i służba stajeuna.

Temat komedyi, na które, byłem, stanowiła 
historya zdradzającego i zdradzouego małżonka. 
Znamiennem jest, ie  nr scenie nie womt się 
posługiwać nazwiskami i tytułami tureckimi; za­

stępują je nazwy francuskie, co w dyalogach 
komicznie sie przeuslav. la. Aktorzy rekrutują się 
przeważnie, aktorm wyłącznie z pośród Ormian. 
Podc?as dramatyezniejsZych cnwil na prseoata- 
w leniu Turcy wybuchają płaczem; dramaty tu­
reckie bywają bardzo krwawe; w czasie powsze­
chnej moroowni muzyka gra „La donna e mo­
bile", lub mazurkę z „Balio ju maschera" Any 
publiczność nie opuszczała teatru pod przy krem 
wrażeniem, zabici pod koniec przedstawienia po­
wstają i ukazują się widzom, co wywohijr obja­
wy wielkiego zadowolenia.

Prócz zwykłych przedstawień grają też 
i pantominy „Karagios", na które kobiety nigdy 
nie chodzą, a Europejczycy zadawalają się tem, 
co im Turcy o tycŁ widowiskach opowiadają. 
Afisze teatralne są w Turcyi olbrzymie i pstro 
pomalowane. Koło teatru jeden z« służby dzwo­
nieniem zwabia publiczność; prócz tego za re­
klamę służą obwieszone chorągiewkami liny, łą­
czące przeciwległe domy Reklamr zazwyczą, nie 
zawodzi, gdyż pustki w teatrach tureckich należą 
do rzadkości. A. M .
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Jfad Tugelą.
lenia i woju)

PRZEZ

porncroiba ACGCSTIJSA.

(Ciąg dalnzy).

Bitwa rozstrzygnięta, a świat dowie się ju­
tro o  nowem niepowodzeniu, Anglików. Teraz do­
piero czuję zmęczenie i odrazu taką ociężałość w 
całem ciele, że wyciągam się na ziemi tam gdzie 
stałem K ładąc sobie pod głowę pustą ładowni­
cę i kapelusz, zapominam o głodzie i pragnieniu, 
o koniu i d o l u , który pozostał od rana osiodłany 
tam na dole, po drugiej stronie góry. Aie nerwy 
moje po wstrzł,\śnieniu, jaaiego dozuały pod wpły­
wem strasznych wrażeń dnia całego, nie mogą 
się uspokoić. Mam uczucie, jaa gdyby giowę m o­
ją ściskały kleszcz « rozpalone, ciągło słyszę od­
głos strzałów, w m  tsk bitwy,.. Rychło jednakże, 
pomimo twardego i łoża, zmęczenie bierze górę 
nad gorączką, zasyp iam snem głębokim, żadne 
sny mn?e nie trapią.

Do iero nad ranr'm budzę się, zdawało mi

się, że bitwa na nowo wybucha, zrywam się, 
biorę karaDin ao ręki, słyszę strzały odległe. 
Alarm fałszywy, Boerowie śpią naokoło mnie. 
Anglicy zapewne nie rychło popróbują nowego 
ataku.

*  *
*

Bitwa pod Spionkopem przedstawia się ja­
ko tryumf taktyki ogniowej, używanej w boju 
przez Boerów i stanowi wybitny przykład tej 
taktyki. Polega ona na zastosowaniu wyciągnię­
tych linij tyralierów, stanowiących w tej forma- 
cyi bardzo lichy cel dla rozwiniętej artyleryi 
nieprzyjacielskiej, a zdolnych równocześnie do 
Odparcia usiłowań takich, jakie Anglicy w zwar­
tej kolumnie podjęli przeciwko centrum tej po 
zycyi, albowiem, pomimo braau zwartości, linie 
tyrauerskie działają skutecznie ogniem karabino­
wym i znakomitą stanowią podporę dla znajdu­
jących się na ich skrzydłach dział szybkostrze- 
lając/ch.

Z drugiej strony wielkie rozprószenie się 
tyralierów na tym łańcuchu, zręczne zużytkowa­
nie terenu i brak wszelkich rezerw w obrębie 
ogma nieprzyjacielskiego, ogranicza do minimum 
straty, to też Boetuwie w morderczej bitwie 
koło dpionkopu, mieli tylko 35 zabitych i 78 
rannycn.

Jeżeh jednakże ich taktyka pudczas bitwy

zasługuje na wszeikie pochwały, to natomiast 
ich zachowanie się po bitwie, jest wprost na­
ganne, Z bronią w ręku przypatrywali się naj­
spokojniej, jak brygady Harta i Hildyarda przed 
nimi defilowały, przechodząc napowrót przez 
Tugelę.

Nie należy jeanakże wobec tej nieczynności 
przypuszczać, iż Botha miał na myśli maksymę 
Napoleona: budujcie złote mosty nieprzyjacielowi 
który przed wami się cofa; tłómaczy się ona ra­
czej powszechnem upojeniem się skutkami bi­
twy i złudzeniem, że teraz rozpoczną się roko­
wania pokojowe i wojna może się zakończy.

Angucy jednak zadowolili się zawarciem 
krótkiego rozejmu w celu zebrania rannych i po­
chowania zabitych. Boerowie skorzystali z tego, 
aby dziesięć procent swoich puścić na urlop 
dwutygodniowy,

Osiodłali oni konie swoję, zebrali Kafrów i 
udali się do s voich ferm zacisznych, rozpowia­
dając wszędzie radosną wiadomość o ciosie 
ciężkim, zadanym znienawidzonemu wrogowi.

Buller zebrał wojska swoje na polu Spear- 
man, wystosował do Jej Królewskiej Mości ra­
port, z powszechnym wówczas u wszystkich ge­
nerałów angielskich, stereotypowym frazesem na 
czele: „I hare to regret“ ... (z wielkim żalem)

oświadczał, że wbrew pragnieniom swoim, War­
renowi dał rozkaz atakowania Spionkopu, ale nie 
tłómaczyi, dlaczego sam pozostał biernym wi­
dzem bitwy i dlaczego nie użył choć części wojsk 
świeżych, jakie miał pod ręką do ponownych 
ataków na prawem, lub lewem skrzydle, nato­
miast sławił, jako coś w rodzaju zwycięstwa 
cofanie s>ę wojsk i „szczęśliwe przejście przez 
Tugeię*.

Nazajutrz po bitwie, dnia 6 lutego jest za­
wieszenie broni. Po jednej i drugiej stronie wi­
dać białe sztandary; służba ambulansów angiel­
skich, której towarzyszą ludzie z noszami, posu­
wa się miarowym krokiem po pochyłości Spion­
kopu. Boerowie przechadzają się z uśmiechem 
zadowolenia pp polu bitwy i starają się zawią­
zać rozmowę z ludźmi przy noszach, Ci ostatni 
milczą, wyszukując ciała, które jeszcze dają znak 
życia.

Trzebaby mieć istotnie nerwy rzeźnika, aDy 
patrzeć spokojnem okiem na pobojowisko po bi­
twie ; na samo jeszcze wspomnienie o tym wi­
doku dreszcz mnie przechodzi w chwili, gdy \o 
piszę. Anglicy ciężko ranieni, prawie umierający, 
zbili się w gromady, które wlokąc się już bezsil­
nie, po za skałami szukały schronienia przeciwko 
morderczym st. załom Hurów. Czyż istotnie te 
skały bezkształtne i nagie wa-te były tego, aby

za nie poświęcać tylu ludzi młodychj tai dużo 
krwi przelewać?

Krew ta wczoraj jeszcze ż;/wem  tętnem 
biła w żyłach i jurcach młodych, dodawała im 
życia i ducha, dziś zaś rozlana w czarnych pła­
tach na ziemi na ciałach zabruidzonych i mar­
twych, w kałużach zastygłych.

Widzę jeszcze przed oeryroa młodego tęgie­
go mężczyznę, z wyciągniątemi. rękami i nogami; 
na rękawach miał galony sderź.anta; głowa jago 
widocznie uderzona odłamem pocisau armatniego, 
tworzy masę bezkształtną z krwi, mięsa, włosów 
i kości. Inny leży z oczyma otwarłem., z wyra­
zem zdziwienia na twa^y, jgikby pytał: dlacze­
go ? dlaczego to wszystko? ‘Przysiągłbyś, że żyje, 
trzyma silnie karabin w ręk u, a jednak jego to­
warzysze broni, zbierający rannych, już iskry ży­
cia w nim nie znaleźli.

Boerowie posiępują według praw zwycięz­
ców, odbierają karabiny, naczynia wszeikie, 
derki i mautełzaki, ładownice. Stary Boer spo­
strzega na nogach jakiegoś oficera wspaniałe bu­
ty; „ Schonen shoeiachu fpiękne buty), mrucząc 
zabiera się do ściągania ich; opierają się., po­
ciągnął sUmej i but z nogą zatrzymuje w ręki., 
noga postrzałem była prawie urwana; Boer za­
klął i poszedł dale; szukać innej zdobyczy.

(C. d. n.)

D R O B N E  Uj L O S .lE N IA
po 1 ot. od uyr^u ..

P A S  2  T 1 3 T
i  gęsich wątróbek uo 1 zł. 50 co- funt. —  
Z trndaiiu 3 złr. W  ślioznych torynkach 

Dwór Łnpszyn

Panna umiejąca szyć bieliznę i kra- 
wiecczyznę, mówi dobk̂ ze po 

niemiecku, a takie rozmmiejąca się na wiej- 
slriem gospodarstwie, poszukuje odpowie­
dniego umieszczenia we Lwowie, albo na 
prowincyi, przyjmie też miejsce do towa­
rzystwa starszej osoby. Poste restante G- 
S. A. Tarnów.

Z a rzą d  Sadkółak
drzewek owocowy cb

Z l z H f t i  K  T a r i i s M )
w Dzikow ie flOCZta TSTCCbrZOg,
poleca w obecnej, do sadzenia najstosowniej 

szej porze

D B Z E W fiA  owocowe
tnyletnie po 60 hal., czteroletnie po 00 hal 
pięcioletni- 1 kor., sześcioletnie I k. 4o h. 
za sztukę wraz z starannem opakowaniem.

T ^ 7 " a ż : n - @
dla Panów lekarzy i chorych.

■Pi -  a w ćwiartówkach
y J S & J O a J I S Ł M  (i/4 butelki) je­
dna dawka zawsze świeża dla chorego, 

do nabycia

Winiarnia Hotelu Georga.

Mam i m i . zyf 
ort rzy małe m 'wieże

zawiadomić, że jnt

I ŚWIĄTECZNE
i po najtańszych cenach je poleoam.

Towar świeży pierwszej jakośol!
pół klg. et

Rządca dóbr
wsztchstionnie wykształcony rolnik z wie­
loletnią praktyką, w średnim wieku, ; naj­
piękniejszymi przymiotami i polec-unianr 
nadzwyczaj zdolny, umiejący dać największy 
docLod z roli, wskutek zmian zaazłych w 
majątku moim, gdzie był moim pełnomocni­
kiem we wszelkich sprawach, polecam go 
sumiennie i bezinteresownie P. T. Obywate­
lom. — Łaskawe zgłoszenia „ZIEMIANIN* 
biuro Flohna Lwów.

Mlgdjtłów słodkich olbrzymich 
M igdałów słodkich Bari 
D aktyli marokańskich 
D aktyli aleksandryjskich 
D .k ty li  CJifat 
Rodzynek snłtańskich 
Rodzynek Eleme dnżych 
Roazj nek ezarnyeh drobnych 
M alagi na gałsz.a ih 
Orzeenów tnreekich 
Orzechów tureekioh łnsinonych 
Orzeehów włoskich papierówek 
urzeehów włoskich łnszczonyeh 
F ig  sal fańskich  
Fig wiankowych
Jedin? paczka Drożdży proszkowych 
D roidży  niezawodnych prasowanych 
Śliw ek bośniackich 
C ykaty dużej 
A raneini drobnej 
M arm olady morałowej 
M arm olad, z mirabelek 
P ow ideł boónUckicl

N a  ś w ię t a !
Masę migdałową i orzechową wal­
cowaną za pomocą maszyny paro­
wej. Kakao, czekoladę, cukry dese­
rowe, nerbałniki, herbatę znakomitą 

poleca

H. TRETER
fab ryk a  parow a czekolady  

i  cu k rów , 
we Lw ow ie u l. K o p e rn ik a 3

10 
60 
90 
36 
32 
40 
44 
2h 
90 
20 
4 u 
lb 
44 
82
15 
5

6° 
18 
75 
56 
80 
68
16

Ma&ła .świeżego do chleba 68, Masła de 
serowego 76, Ma. ł -  dworskiego do po­
traf. 50, Miodu znakomitego 32, Maku 24, 
Mąki nai piękniejszej 9, paczka czekolady 
Sucbfk d: od 40 do 70. Jedna laska W a ­
nilii 20, O płatki pod ciasta sztuka 1 ct.

Utrzymuję, takie na składzie różne gatnn 
xi tylko maturalnych .m , wyborny rum 
brem skł, herbatę, wódki zagraniczne i 
krajowe, oraz bardzo dobry koniak fran­
cuski po zł. 8 50, 4 '—, 4 50 i 6 — za 

bntelkę.

Zwracam uwagę, 2e w niedziele I święta 
handel mój zamkaięty.

Zamówienia z prowineyi odsyłam od­
wrotnie. Na eąd&ai. wysyłam cennik, po­
lecając się _ lioznym rozkatom P. T. Pu 
folicznobdi ta, tę się z pełnym szacunkiem

S z p r y c o w a n i e  N la t ic o
PP. GR1MAULT i K°, w Paryżu

Skuteczność n ie z a w o d -1 
.  na w  leczeniu rjejgcjekl  

bez utrudzenia  ż o łą d k a ,!  
które za\\:-ze pociąga z a j  
sobą użycie kapsułek z! 
kubfcbą w płynie.

W  Paryżu. 8, ulica Vivienne, ]
1 w g lów iych  aptekach.

re Lwowie w apt. pp. Mikolascha, We- 
ćiikiego, Ruckera, Sklepifiskiego, Beise- 
i Ehrbara. W  Krakowie w aptekach pp. 

Wiszniewskiego, Redyka i Mikuckiego

L l
Lwów, Batorego 1- 2.

O D C I S K I .
Kto chce ła.wo, szybko do godzi-

B
ny, bei bolu i nicbezpieczeńsiwc 
pozbyć się icb — niecb zażąda 
Arbcnz’ a patent, p.zyrząda do 
wycinania odetsków. Polecany 
przez lekarzy, a bardzo ceniony 
przez wszystkich, którzy go uży­
wają. „Odpaaają długotrwałe bo­
lesne plastry, zakażenia, skalecze­
nia. Skutek natychmiastowy i pe 
wny! Cena koron 2'50 Jeden 
nadaje się dla całej rodźmy. Na­
być motna w handlach nożowni­
czych i towarów żel-znych, apte­
kach, u fryzyerów etc. Engros u fabrykan­

ta A . Arbenz’ a Ł a h k h u u e  (Schweiz.)

ljp k a s z e l
znane i bardzo smaczne E aL u ra pier­
siowe bombony, — 2- 4G not. ndo- 
^odniouTch św.udec-tw są dowodem, jak 
skuteczne .ą  one przy kasztu, chrypce, ka­
tarze i za Segmienin. Wszeude inne środki 

!--n ,{c można odrzucić.
Pakiety po ao i 40 hal. Do nabycia we 
Lwowie: Z. Ruckera apt., n P. Mikolascha 
& Comp. drogueryi, Z. Zadurowiczs & * -omj , 
L. Kaujera apt, J. Bcinert apt., O. X, 
Winklera & cyna, JE. Schenkera cUogaeryi, 
\r Kołomyi: F, Stenzl apt, w Brzeianach: 
W I. NahliKi apt., A  Dno.ta apt., w Bóbr- 
ce: Z. Gogel- apt., w Wiżniowczykn: Z. 
Landc ia. w Stanisławowie: Dr. Bema, w 
Jarosławiu: J. Linko, w stryn: l« aban
& Apfelgi 3n, w Nadwómie: E Heller, w

Samborze: S. W . Langingera.

Xaa.eera.t3r 
dla dzienników wiedeńskich

lakotez dla innych gaiet krajowych 
1 zagranicznych załatwili najtaniej 

RUDOLF MOSSE 
Wibdeń I . ,  Sellem K itc 2.

3VXtxitil Z loty H ors CY>nc~mrł

H M A  i K A T A R Y 5
CiSlRETEK i PRSSESii E S P I C

D U S Z N O Ś Ć .  K A 8 7 E L ,  Z A K A T A R Z E N I E ,  n N H W R A L O I E
ynmlgator do nakAdz*m* piariiô ego jest najskiitfc/ifio.isr.ini r̂oilkicni pokonani:) fii.tr--■> oruiim''1 

oddechowych. — Przvjętt w szpitalach francuskich i zv;«.4Ni<:z\'oh. -- Wo ws/ystkirh ;.n:i. /:i,y, !i ;ijt!i 
Fraacyi i zâ riBiĉ  *- Spr’.oda£ hurtowa w Paryżu : ^O . ułicn frurini-I-łMyiurtł, CO.

Trzeba wymagać własnoręcznego po IpiM' u.' k-ioi: i y/1.:u-' ulwik. — — r — BWHHW: J W . J

Dr. BREHMER’A światowo sławny 
Zakład leczniczy dla chorych na płuca

CKirbendorf — 81ązk. 7795
Lekarz kierujący, tajny radca Peiri, przedtem długoletni .jysient Brehmer’a. 

Znakomita zimowa kuraoya. — Cenniki gratis przez zarząd.

Oddział Towarowo-Handlowy
L - w o  w s l ł i e j  F i l i i

iro i  ta® i

pa
N asion a
są słynne

w
I

nieprześci-
gnione.

Podręcznik o 160 
stronach, zawiera­
jący wskazówki u- 
prawy nasion wa­
rzywnych i Kwiato­
wych, dołącza się 
do każdego zamó­

wienia gratis.

K o resp on ­
d e n c ja  p olsk a .

QOOOOOOOciOOOIOIOO JOOOuOOOOO

e Owies nasienny
szwedzki, saski, eisenburski, kar­
packi, Millner, szkocki, Columbus 

i inne doborowe gatunki z 
gwarancją, dostarcza

BANK ROLNICZY
w e L w ow ie. 

tOOOOOOOOOOOKMOOOOOOOOOOOO

PAPIER FAYARD stBLAYN
Papier medyczny, tańszy od innych, skuteczny dla wyleczenia '.atarów, re- 

lantyzmiw, IrytacyJ piersiowych I ran. Wyborny plaster przeciw nagnlof rw ccc. 
We Lwowie w aptekftóh pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Rockera i Ehrbara.

I

KAPTOLINA
praefdw wypadaniu i n » porost włosów

cena ft kor.

J A N  I S N A T O W 1 C Z  j
Lwów, ul. ISjksta-k. 1 25, ul. Halicka 1. 11. — Kraków, Sukien- O 

nice 1. 20. — Przemyśl, ul. franciszkańska 1. 24. |

L w ów , u l. J a g ie lloń sk a  3,
załatwia czynności handlowo-komisowe, a 
zatem zakupno i sprzedaż zboża, nasion, 
spirytusu, artykułów pastewnych, sztucz­
nych nawozów i wszelkich innych ziemio­

płodów.

0. k. npriyw. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY.
Oddział depozytowy

przyjmuje wkłady i wypłaoa zehozki na raohanek bie- 
ftąoy, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 
i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 

wzór inntytucyj Lngranioznyoh tak rwane

Depozyty schowkowe
(Sa/e d ep os its )

Za opłaną 25 do 85 zł. w. a. rooznie, dapozytaryusz 
otrzymuje w stąlowej kasie panoemej sohowek do wyłą­
cznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać meżo swoje mienie lub wa­
żne dokumenty. W tym kierunku poozynił Bank hipo­
teczny iak najdalej idąae zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tegu rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale de^ozj towym.

ogłoszonego w „Gazecie Lwowskiej" rozpisuje e. k. 
Dyrekcya kolej państwowych we Lwowie ofertę na 
oddanie w akord utrzymania robót ziemnyon i na­
wierzchni na szlaku Lwów-Bełzec (Tomaszów) na 
przeciąg trzech lat.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych przyjmować 
będzie oferty najpóźniej do 10 kwietnia, 12  godziny 
w południe (czas lwowski).

Warunki przejrzane być mogą w c. k. Dyrescyi 
kolei państwowych we Lwowie ul, KrasicKich 1. 5, 
oddział konserwacyi i budowy II. piątro, lub w biu­
rze kierownictwa ruchu kolei Lwów-Bełzec we Lwo­
wie ul. Lenartowicza 1. 1.

We Lwowie, w marcu 1902.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych,

' *
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Ekspedycya anonsów
r y k  s c h a l b k .

Wiedeń, I. Wollzeile 1, parter II. piętko
*-ułożone w r. 1873 —  Telefon 809.

Konto ciekowe ck pooztowej kasy oszczędności 804.316.
Poleta sif do najtańszej i najrzetelniejszej posługi co do zamówień t»>era- 
tów do wsiystkicf gazei. Hrajuwyeh i zagranicznych. FacitOWr. rady, projekta 
na anonsy, jako tei oceny *ychźe Wv'ne oa opłaty. Najnowszy wielki katalog 

gazet dla ingerujących gratis i opłatnie.
Własny zbiorowy wykar w craaopr* "aci „Nowej Pressy“ i „Nowego Wied. 
Tagblatu“ dla anonsów każdej treści, jako to : 1cuvm » sprzedaży w kaidej 

gałęzi, spółek, ageneyi, zastępstw, podań o poi 'idy i wypić ofert itd.

Tadeusza hr. Łubieńskiego
w  Z a s sę *w ie

o. p. loco stacya kolei Czarna.
polecają na wiosnę i jesień wszystkie odmia­
ny drzew, krzewów do knltnr leśnych, wysa­
dzania alei, zakładania parków, róże i krze­
wy ozdobne na solitery, drzewka owocowe 
wszystkich odmian I g&hanków po cenach 

bardzo niskich. W szelkie nasiona leśne. 
Zilustrowany cennik opłatnie i odwrotnie.

Lpraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lnb knpnjąe przedmio­
ty reklamowane w Gazecie Narodowej lut w ogóle korzystając z działn ogłosze­
niowego, raczyli powoływać się na Gazetę Narodową, jako na źródła, skąd infor- 
maoye *w ,je zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie 
ogłoszeń Gazety Narodowej.

Braća I A  * I  I  * k  Jedyna Dalmatyńska Winiarnia ____ ___ ___________  _______
l l l l l I I I | ( ,  Lwów, Czarneckiego 3, stołowe, dla niedokrewnycli, deserowe, kuracyjne, chorwacki Szampan, Ollwc dalmatyńską, znakomitą

_-j  Śliwowicę, Koniaki., Figi dalmatyńskie. P f zy większych w ysyłkach na prow incyę odpowiedni rabat.poleca pod gwarancją

W ydaw ca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litog-afii Filiera i Spółki.


